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CZĘSC URZĘDOWA.

radca tajny Mikołaj Muckanow— towarzyszem mi
nistra spraw zagranicznych, z pozostaniem w go
dnościach dotychczasowych (30-go Sierpnia 1861 r.)

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

Na mocy proklamacji Jaśnie Wielmożnego peł
niącego obowiązki Namiestnika Królestwa i załą
czonych przy takowej przepisów, dotyczących sta
nu Wojennego, podaje się do wiadomości powsze
chnej co następuje:

1. Wszelkie zebrania na ulicach i placach, wię
cej jak trzech osób, zostają zakazane.

2. Bramy i drzwi zewnątrz domów, powiny być 
jamykane o godzinie 9 wieczorem.

3. W razie jakiegokolwiek bądź zamieszania, 
lub alarmu, nikt nie powinien wychodzić z domu 
na ulicę, znajdujący się zaś nie w mieszkaniach, 
obowiązani są wejść do pierwszego znajomego do
mu. W wypadkach podobnych, bramy domów ma
ją być niezwłocznie zamykane, ażeby nie mogli się

’ w nich ukryć burzyciele porządku publicznego.
4. Zbieranie się w wypadku ognia, niemniej za

trzymywanie się w czasie przechodu wojska i w tym 
podobnych zdarzeniach, zostaje zabronionem, dla 
tego, ażeby nie tamować działań komend wojsko
wych i w celu uniknienia zamieszania.

5. Ponawia się zakaz przylepiania lub rozno
szenia bez upoważnienia Policji, wszelkiego rodza
ju ogłoszeń czy plakatów.

6. Również ponawia się zakaz noszenia odró
żniającej się od zwykle używanej odzieży, rozma
itych ubiorów i czapek; niemniej wszelkich oznak 
emblematycznych.

7. Ponowionem także zostaje zabronienie no
szenia lasek z ukrytą bronią, tudzież okutych sę-
łrowatych, oraz z rękojeściami nalanemi ołowiem 
i grubych kijów.

8. Po godzinie 9 wieczorem nie wolno nikomu 
chodzić bez oświetlonej latarki, za wyłąćzeniem 
wojskowych.

9. Zabronionem zostaje wałęsanie się dzieci po 
ulicach. Odpowiedzialność za to wkłada się na ro
dziców i opiekunów, a także na gospodarzy i maj
strów u których owe dzieci pozostają.

10. Studentom i uczniom zakładów naukowych, 
p o d o b n ie ż  zabrania się znajdowanie się bez potrzeby 
na ulicach i uczęszczanie do miejsc publicznych. 
Rodzice, opiekunowie, lub osoby u których młodzież 
ta zostaje, obowiązani rozciągnąć nad nią ścisły 
dozór tak w domu jako też za domem.

11. Fabrykanci i majstrowie utrzymujący tak 
zwane gospody czeladzi rzemieślniczej, obowiązani 
zabronić tej czeladzi wydalanie się z domu bez ko
niecznej potrzeby; po godzinie zaś 9 wieczorem bez
warunkowo.

12. Na pogrzebach mogą się znajdować tylko 
krewni zmarłych.

13. Zbieranie się tłumne na cmętarzach zabi'a- 
nia się. Ze zmrokiem cmętarze zamykane być po
winny.

14. Obie resursy, mianowicie: Kupiecka i Oby
watelska zostają zamknięte.

15. Ulegają zamknięciu do dalszego rozkazu 
szynki wódek i sale dla zabawy niższej klasy słu
żące— niemniej sale tak zwanych kompletów.

16. Handle winne, Cukiernie, Restauracje, Ka
wiarnie, Bawarje i Ogródki, mają być otwierane nie 
wcześniej jak o godzinie 6 z rana i zamykane o go
dzinie 9 wieczorem.

17. Sprzedaż na ulicach wszelkiego rodzaju dru
kowanych, litografowanych i pisanych broszur, hy
mnów i t. p. najsurowiej zostaje wzbronioną.

18. Tak samo zabrania się wystawiauie na 
sprzedaż w sklepach, pod rygorem zamknięcia ta
kowych, oznak żałobnych, niezwykłych rozmaitych 
ubiorow, konfederatek, czamarek, kontuszów, pa
sów, szarf i kokard w kolorach narodowych, jako- 
też guzików, pierścieni i szpilek z orłami, lub z her
bem połączenia Litwy z Polską i t. p.

19. Każdy przyjeżdżający i wyjeżdżający z mia
sta musi być zaopatrzony w paszport przepisany—  
za wyłączeniem włościan na targi przybywających.

20. Po upływie 48 godzin od daty niniejszego 
ogłoszenia, złożoną być ma w Policji broń palna 
• sieczna, przez wszystkich mieszkańców utrzymy
wana, za wyłączeniem wojskowych oraz urzędników 
cywilnych do 5 klassy włącznie, a także dymisjo
nowanych wojskowych i urzędników rosyjskich, Stra- 
żm kow ce ny c , Konsumcyjnych i Tabacznych i Kon
duktorów Pocztowych.

Warszawa d. 2 (14) Października 1861 r. 
Warszawski Wojenny Jenerał-Gubcrnator, Je

nerał-Adjutant., (podp.) Gersłemweig.

malyczny, jeometrja,(szczegółowy rozkład patenta w oddzielnym komitecie egzami-

Z Petersburga d. 8-go Paidziernika.

.T  Przez Najwyższy rozkaz dzienny, w wydziale
nusterstwa spraw zagranicznych, 7-go Września,

zos a i naznaczeni: wielki mistrz dworu, towarzysz
imnisra spraw zagranicznych, senator Jan Tol•
* oj cz onkiem rady państwa, z uwolnieniem od
°tr, r f . ' U 0vv'arzysza ministra i z zachowaniem
S ie r l  “ 0r̂ « i e g o  mistrza dworu (30
honor m et P t k r a j c z y ,  senator, opiekun honorowy St.-Petersburg^ Vady opiekuńczej,

Wychowanie publiczne. C. Plan nauk 
w szkole gubernialnej. Religja: Klasa I. 
obrzędy kościelne; II historja Kościoła; 
III. historja Kościoła.

Logika: w klasie IV-tej.
Język polski: I. Teorja wymowy, tłó- 

maczenia piśmienne z obcych języków; 
idyotyzmy języka polskiego, synonimy, 
czytanie wzorów; II. teorja poezji; t.łóina- 
czenia piśmienne z obcych języków, czy
tanie wzorów; III. historja literatury do 
czasów Konarskiego, wypracowania na 
zadane temata; czytanie wzorów; IV. hi
storja literatury do naszych czasów; po
wtórzenie gramatyki; główne zasady gra
matyki powszechnej; wypracowania piś
mienne.

Rosyjski: I. Tłómaczenia z rosyjskiego 
na polski i piśmienne z polskiego na ro
syjski; część etymologiczna gramatyki; II. 
tłómaczenia takież, składnia, idyotyzmy 
języka rosyjskiego; III. powtórzęne gra
matyki, tłómaczenia z polskiego na rosyj
ski, czytanie wzorów; IV. historja litera
tury, zajęcia praktyczne, czytanie wzo
rów.

Łaciński: L tłómaczenie Korneliusza, 
mów Cycerona, przekłady z polskiego na 
łaciński, gramatyka łacińska; II. tłóma
czenie Salustyusza, Liwjusza i Wirgilju- 
sza, przekłady z polskiego na łaciński, 
gramatyka łacińska; HI. w yd zia d  filolo- 
giczno-historyczny: tłómaczenie Terency- 
usza, Owidyusza, Cycerona de oficiis, tłó
maczenia z polskiego na łaciński, staro
żytności rzymskie; wydział fizyczno- 
matematyczny: tłómaczenie Cycerona 
de oficiis, Pliniusza, Cezara, tłómaczenia
z p o lsk ie g o  n a  ła c iń sk i , s ta r o ż y tn o śc i  
rzy m sk ie ; IV . w y d z ia ł fil. h ist t łó m a c z e 
n ie  Ś. A u g u s ty n a , P la u ta , T a c y ta , kroni
k arzy  średniowiecznych, poezji Sarbiew- 
skiego, wypracowania łacińskie, historja 
literatury w języku łacińskim; wydział 
fiz. matem. S Augustyna, Kopernika, Ba- 
kona, Kartezyjusza, tłómaczenie z pol
skiego na łaciński.

Grecki-. I. część etymologiczna grama
tyki, tłómaczenie z wypisów; II. składnia, 
tłómaczenie Herodota illjady; III. wydział 
filo logiczno-hisłoryczny:  tłómaczenie Kse- 
nefonta, Odyssei i Plutarcha, starożytno
ści greckie i mitologja; IV. wydział filo- 
logiczno-historyczny: tłómaczenie Sofo- 
klesa, Arystofanesa,Tucydidesa, Konstan
tyna Porfirogenity, historja literatury 
greckiej w języku łacińskim.

Francuzki i Niemiecki: I. tłómaczenie 
z francuzkiego i niemieckiego na polski 
i wzajemnie, opowiadania ustne i piś
mienne, uczenie się na pamięć wyjątków 
z prozy i poezji, gramatyka, część etymo
logiczna, prawidła pisowni; II. tłómacze
nia takież, lecz z polskiego zawsze pi
śmienne, opowiadania ustne i piśmienne, 
składnia, czytanie wzorów; III. tłómacze
nia takież, opowiadania ustne i piśmien
ne, powtórzenie gramatyki, idyotyzmy 
języka; IV. tłómaczenia takież, krótka 
historja literatury, wypracowania piś
mienne.

Jeografja i Statystyka: I. powtórzenie 
całej jeografji prócz Europy, rysowanie 
mapp; II. jeografja Europy, rysowanie 
mapp; III. jeografja matematyczna; IV. 
statystyka Cesarstwa Rosyjskiego i Kró
lestwa Polskiego.

Historja Powszechna: I. historja staro
żytna; II. historja wieków średnich; III. hi
storja nowożytna do r. 1815; IV. powtó
rzenie całego kursu i dopełnienie.

Historja Polska: I. do czasów Włady
sława Jagiełły; IL do śmierci Zygmunta- 
Augusta; III. do u 1815; IV. powtórzenie 
całego kursu

Matematyka: I. stosunki, proporcje, re
guła trzech; II. algebra do zrównań 2-go 
stopnia; III. tcydział fizyczno matematy
czny, matematyka wyższa; IV. wydział 
fiilologicżno-historyczny,powtórzenie aryt- 
metyki i algebry, wydział fiizyczno-mate- 
na tyczny , matematyka wyższa.

Jeometrja: I i II. jeometrja; III. wydział 
fUologiczno - matematyezny , jeometrja; 
IV. wydział fizyczno-historyczny, powtó

pozostawia się matematykom).
Nauki Przyrodzone, fizyka i chemija: 

I. zoologja; II. botanika; III. wydział filo
logiczno-hisłoryczny, wiadomości z fizyki, 
wydział fizyczno-matematyczny, fizyka; 
IV. wydział filologiczno-hisłoryczny, wia
domości z chemii i mineralogii, wydział 
fizyczno-matematyczny, fizyka, ehemja i 
mineralogija.

Rysunki: I. i II. rysunek linearny i rę
czny; III. i IV. wydział fUologiczno hi
storyczny, rysunek ręczny, wydział fizy- 
czno-matematyczny, rysunek techniczny.

Śpiew kościelny \ we wszystkich kla-
Gimnastyka ) sach.

Zasady ogólne dla szkół gubernjalnych.
1. W Warszawie i we wszystkich mia
stach gubernjalnych i znaczniejszych po
wiatowych, okręgowych i fabrycznych, 
zakładają, się szkoły gubernjalne, zostają
ce pod bezpośrednim zarządem Dyrekto
ra szkoły, który zarazem jeden z przed
miotów naukowych wykłada bezpłatnie.

2. W razie gdyby szkoła gubernjalna 
z powiatową połączoną była, Dyrektor do 
pomocy w dozorowaniu uczniów przybie
ra jednego z nauczycieli, który za obo
wiązki inspektora, pobiera płacę dodatko
wą. Pomocnika zatwierdza lub oddala 
Komisja Rządowa, a to na przedstawie
nie Dyrektora, głównie za szkołę odpo
wiedzialnego.

3. Przy wyborze pomocnika, Dyrektor 
niema sięoglądać na liczbę lat służby nau
czyciela, lecz tylko na jego w ię k sz ą  lub 
mniejszą zdolność do pełnienia podwój
nych obowiązków.

4. Do szkół-gubernjalnych przyjmują 
się uczniowie ze szkół powiatowych, pry
watnych lub z domowego wychowania, 
nie wyżej wszakże jak do klasy 1-ej i to 
w skutek ścisłego examinu.

5. Uczeń do szkoły gubernjalnej przy
chodzący winień mieć niemniej jak 13 lat 
wieku skończonych. Dowody wymagane 
od niego są: metryka urodzenia i świade
c tw o  o  p o s tę p ie  w naukach i sprawowaniu 
się przez Władzę tej szkoły wydane, w któ
rej kandydat przedtem nauki pobierał.

6. Opłata roczna od ucznia wynosi rs. 
15, i uiszczać się winna w dwóch ratach 
półrocznych.

7. Każda szkoła gubernjalna ma przy
danego Kuratora honorowego z wyborów.

8. Obowiązkiem Kuratora honorowego 
jest wglądać wpotrzeby uczniów i o b m y 
ślać środki przychodzenia w pomoc ucz
niom uboższym. Kurator ma prawo w każ
dym czasie zwiedzać szkołę, być obecnym 
przy wykładzie nauk i przy egzaińinach, 
lecz uwag co do metody wykładu czynić 
nauczycielowi nie może, tylko się znosi 
z Dyrektorem, a wrazie przeciwnych zdań, 
przedstawia swe uwagi pod rozpoznanie 
Komisji Rządów. Wyznań Relig. i Ośw. 
Publicznego. Uwagi co do porządku we
wnętrznego w szkole i po za jej obrębetn 
Kurator komunikuje Dyrektorowi, lub 
jeżeliby to uważał za potrzebne, wprost 
Komisji Rządowej.

9. Uczeń przechodzący z klasy 2-ej do 
3-ej gubernjalnej obiera wydział filologi- 
czno-historyczny, lub fizyczno-matematy
czny. Zgromadzenie Nauczycielskie na po 
siedzeniu swem w początku roku szkol
nego wybór ten zatwierdza.

10. Uczeń, który raz obrał ten lub ów 
wydział, w ciągu roku zmieniać go nie mo
że, lecz po ukończeniu roku może przejść 
na inny; a mianowicie, jeżeli otrzymał pro
mocję, to za złożeniem egzaminu z przed
miotów specjalnych przechodzi do klasy 
następnej, jeżeli zaś promocyi nie otrzy
mał, to do tej samej, w której w roku 
ubiegłym pozostawał.

11. Uczeń więcej nad dwa lata wjeduej 
i tejże klasie pozostawać nie może..

12. Egzamina powakacyjne są wzbro
nione; wrazie długiej nieobecności ucznia 
w szkole z powodu rzeczywistej słabości, 
Zgromadzenie nauczycielskie mpże wię
kszością głosów przypuścić go dó składa
nia egzaminu powakacyjnego.

13. Egzamin powakacyjny odbywa się 
w obecności Dyrektora, Nauczyciela przed
miot wykładającego i asystenta; stopień 
zapisuje się większością głosów. Wrazie 
gdyby między głosem Nauczyciela i Dy
rektora była różnica większa niż o jeden 
stopień, uczeń składa egzamin powtórny
przed nowym kompletem z trzech nauczy
cieli złożonym.

i 14. Uczniowie kurs nauk w szkole gu- 
rzenie jeometrji, w ydzia ł fizyczno-mate- \ bernjalnej kończący, składają egzamina na

nacyjnym. W tym celu przed końcem roku 
szkolnego, Komisja Rządowa składa 
Komitet egzaminacyjny, w m. Warszawie 
zaś dwa lub więcej, stosownie do potrze
by. Na prezydującego w Komitecie Ko
misja Rządowa przeznacza Członka Ra
dy Wychowania; takichże członków po
syła i na prowincję, gdzie są szkoły guber
njalne. Egzaminatorowie wybierają się lub 
z nauczycieli tejże szkoły, lecz nie tych, 
którzy w ostatniej klasie wykładali nauki, 
lub zapraszają się z innych szkół Rządo 
wych lub prywatnych w mieście istnieją
cych, lub nawet z osób zupełnie obcych, 
lecz naukę, z której mają egzaminować, 
gruntownie posiadających. Przed egzami
nami każdemu z egzaminatorów doręcza 
się instrukcja i program wykładu nauk, 
a to żeby każdy z nich wiedział, w jakim 
zakresie ma od uczniów wiadomości 
z przedmiotu egzaminowanego wymagać. 
Wszyscy egzaminatorowie przed rozpoczę
ciem egzaminów składają przysięgę, że 
stopnie bezstronnie uczniom egzamino
wanym oznaczać będą. Na egzaminach obe
cni są zwierzchnicy szkół Rządowych 
i prywatnych. Egzamina mają być ustne 
i piśmienne (z języków).

15. Do egzaminu przypuszczają się ci 
uczniowie szkół gubernjalnych rządowych 
i prywatnych, w stopniu gubernjalnych 
będących, których zgromadzenia nauczy
cielskie tychże szkół za kwalifikujących się 
do egzaminu podadzą. Protokół egzami
nów Członek Rady Wychowania przed
stawia Komisji Rządowej z oznacze
niem, którzy mianowicie uczniowie, z ja
kiej szkoły i z jakich przedmiotów egza
minu nie złożyli

16. Każdy uczeń przed przypuszcze
niem go do egzaminu składa opłatę 10 rs« 
która mu w żadnym razie nie zwraca się, 
Uczeń nieutrzymujący się przy egzaminie, 
pozostaje nadal w tej samej klasie i do 
powtórnego egzaminu może przystąpić 
niepierwej, jak po roku. Wtedy składa 
powtórnie opłatę egzaminacyjną. Je
żeliby i powtórnie egzaminu nie złożył, 
wydaje mu się świadectwo szkolne, które 
mu żadnych praw przy wstąpieniu do 
służby nie nadaje, i od egzaminu przy 
wstąpieniu do wyższych zakładów nauko
wych nie uwalnia.

17. Egzamin składanym być ma nie 
z samych tylko przedmiotów w ostatniej 
klasie wykładanych, lecz z całego kursu 
nauk, w szkole gubernjalnej odbytego; 
uczniowie wszakże wydziału fizyczno-ma- 
tematycznego od egzaminu z języka grec
kiego uwalniają się!

18. Po ukończeniu egzaminów przy
znają się uczniom patenta, które podpi
sują: Członek Rady Wychowania, Dyrek
tor szkoły i wszyscy egzaminatorowie. 
Pieczęć przykłada się szkoły gubernjalnej, 
jeżeliby uczeń należał nawet do szkoły gu
bernjalnej prywatnej. Patent taki ma być 
ważnym przy wstąpieniu ucznia do służ
by lub do wyższych zakładów naukowych, 
a to bez składania oddzielnego egzaminu.

19. Dozwala się każdej osobie prywa
tnej założyć, za upoważnieniem Komi
sji Rządowej, szkołę gubernjalną prywa
tną. Proszący o to pozwolenie*winien po
siadać stopień naukowy Uniwersytecki 
i udowodnić swe moralne sprawowanie się 
za przeciąg ostatnich lat trzech przed cza
sem podania prośby o upoważnienie. Je
dna i ta sama osoba może założyć szkolę 
gubernjalną, powiatową i okręgową zara
zem, lecz warunkiem koniecznym jest, aby 
te szkoły mieściły się w jednym domu.

20. Stosunek szkoły gubernjalnej pry
watnej do Kuratora honorowego jest ten 
sam, co i szkoły gubernjalnej rządowej.

21. Dyrektora i Nauczycieli w szkole 
gubernjalnej rządowej mianuje Komi
sja Rządowa; nauczycieli w szkole guber
njalnej prywatnej, na przedstawienie Dy
rektora tejże szkoły i po złożeniu dowo
dów kwalifikacyjnych, zatwierdza Kura
tor honorowy.

22. Plan nauk w szkole gubernjalnej 
prywatnej winien być ten sam, co i w szko
le rządowej. Szkoły prywatne zostają pod 
kontrolą Władzy naukowej.

23. Jeżeliby Dyrektor szkoły prywatnej 
utrzymywał pensjonarzy, obowiązkiem 
Kuratora honorowego będzie wglądać 
w to, żeby lokal n ie był wilgotny, żeby 
obszerność sal do nauki i sypiania była 
odpowiednią, żeby żywność uczniom da
wana była świeżą i w dostatecznej ilości 
i t. p. Uwagi swoje w tym względzie Ku
rator honorowy komunikuje Komisji Rzą
dowej.

24. Uczniowie kończący kurs nauk 
w szkole gubernjalnej prywatnej, składa
ją  egzamina na patenta razem z uczniami 
szkół gubernjalnych rządowych.

25. Suma, powstała z opłat egza
minacyjnych, rozdziela się przez prezy
dującego pomiędzy egzaminatorów stoso
wnie do czasu, jaki każdy z nich na egza
minowanie poświęci, lecz ani prezydują- 
cy, ani zwierzchnicy szkół do tego po
działu nie należą. Od przyjęcia przypa
dającej na każdego części nikt wymawiać 
się nie może.

Taki jest mój plan urządzenia szkół 
niższych i średnich w naszym kraju i ta 
ki, podług mego pojmowania rzeczy, jest 
najodpowiedniejszym. Nic w nim nie za
prowadzam nowego, czegoby gdzieindziej 
nie było; mojem zadaniem było zebrać 
skąd można, zestawić, zlać w jedną har
monijną całość. Tak szkoły okręgowe lub 
gminne trzyklasowe mają wzór w szkole 
elementarnej wzorowej, istniejącej przy in
stytucie nauczycieli elementarnych w Ra
dzyminie. W szkole tej byłem przez lat 
kilka egzaminatorem i przekonałem się, 
że na nazwę wzorowej rzeczywiście zasłu
guje. Pozwoliłem sobie wszakże niektó
rych zmian dla harmonji z całością, a przy- 
tein większą uwagę zwróciłem na wycho
wanie religijne. Szkoły powiatowe o 3-ch 
klasach istnieją w Niemczech z takąż lub 
mało odmienną instrukcją; odpowiadają 
też one oddziałowi gramatykalnemu w li
ceach francuzkich. Nakoniec szkoły gu
bernjalne znaczą to samo, co oddziały wyż
sze w tychże liceach i odpowiadają czte
rem klasom wyższym naszych gimna
zjów, podział zaś klas najwyższych na 
wydziały był u nas zaprowadzony już 
w r. 1833 i w 19 lat później, bo w r. 1852, 
do liceów francuzkich. Rady nadzorcze 
istnieją we wszystkich gminach we Fran
cji, a w' Warszawie przy szkole handlo
wej i szkołach elementarnych wyznania 
mojżeszowmgo. Kuratorowie honorowi 
istnieją z wyborów w Cesarstwie Rosyj- 
skiem, a wpływ ich na mateijalny przy
najmniej stan szkół jest nader dobroczyn
nym. Nakoniec ustanowienie komitetów 
egzaminacyjnych z osób prz) sięgłych, pro
ponuję na wzór takichże komitetów wre 
Francji. Słowem, w żadne nowratorstwTo 
się niewdaję, i w urządzeniu szkół jestem 
tylko eklektykiem.

Scminarja nauczycielskie i Instytut pe
dagogiczny. Jednem z najważniejszych 
zadań zarządu edukacji publicznej jest 
wykształcić nauczycieli, którzyby w stanie 
byli proponowane reformy wprowadzić 
w życie. Dziś już w szkołach powiato
wych i gimnazjalnych, daje się czuć brak 
ich wielki i bardzo wiele posad jest nie- 
obsadzonyeh; przy powiększonej liczbie 
szkół brak ten jeszcze dotkliwszym stać 
się może. Dla tego, pienvszem z zadań 
powinno być utworzenie Instytutu peda
gogicznego, w7 którymby przyszli nauczy
ciele kształcić się mogli. Wszakże, jeżeli 
będą w Warszawie odpowiednie wy działy 
uniwersyteckie, urządzanie Instytutu pe
dagogicznego byłoby zbytecznem. Liczba 
kandydatów z uniwersytetu okaże się do
stateczną, skoro nauczyciele będą mieli 
zapewnione sobie dostateczne środki 
utrzymania. Póki się wszakże tacy nau
czyciele w wydziałach wykształcą, szko
ły niższe i średnie tymczasem na bra
ku nauczycieli cierpieć nie mogą i nie po
winny. Poruczanie więc tymczasowe po
sad osobom nie w służbie oświecenia zo- 
stającym, lecz do udzielania nauk odpo
wiednim, w połączeniu z innemi obowiąz
kami rządowemi w innych wydziałach, 
zaradziłoby naglącej potrzebie. Zaprosze
nie księży do wykładu języków staroży
tnych, urzędników z biur rachunkowych 
do wykładu arytmetyki, literatów do wy
kładu języka polskiego, historji i geogra- 
fji, uzupełniłoby liczbę nauczycieli i by
łoby środkiem dostatecznym aż do czasu 
_ możności zastąpienia ich ludźmi oddany
mi jednej tylko gałęzi, a mianowicie oświe
ceniu. Trudniejsza jest rzecz ze szkołami 
okręgowemi czyli gminnemi, do których 
mamy zupełny brak odpowiednich nau
czycieli. Istnieje wprawdzie u nas Insty
tu t nauczycieli elementarnych w Radzy
minie, lecz ten ledwo kilku kandydatów 
corocznie wydawał, a i ci nawet nie mo
gli się często przez lat kilka doczekać 
miejsc odpowiednich, bo do tych każdy 
opiekun szkoły przedstawiał sw-oich kan
dydatów', którzy przed rządowymi mieli 
pierwszeństwo. Żeby mieć dostateczną 
ilość wykwalifikowanych nauczycieli ele-
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mentarnych, .potrzebne są niektóre wa
runki, od któryCjh, spełnienia jedynie po- 
żądanyęh owocow spodziewać się należy. 
Najważmteflżytń jest, uposażenie nauczy
cieli przyzwoite i wypłacanie im pensji 
akuratne. To pytanie nieraz było już roz- 

nawet w Radzie Administracyj- 
nej, lecz dla różnych powodów nigdy nie 
było doprowadzone do pożądanych rezul
tatów. Drugim jest, założenie seminarjów 
nauczycieli okręgowych czyli elementar
nych. Takie seminarja należałoby urzą
dzić przy każdej szkole gubernjalnej 
i przyjmować do nich uczniów, kończą
cych z należytym postępem kurs nauk 
w szkole powiatowej rządowej lub pry
watnej i mających ze sprawowania się 
stopień najmniej bardzo dobry. Uczeń ta
ki nie może mieć wieku mniej niż lat 15. 
W  seminarjum kurs nauk jest dwuletni 
i uczniowie w drugim roku w szkole okrę
gowej, pod okiem właściwych nauczycieli 
uczą dzieci, przez co i sami nabierają 
wprawy pedagogicznej i nauczycielom  
w pomoc przychodzą. Tej metody trzy
mają się we wszystkich seminarjaoh 
w Niemczech, taż metoda jest u nas za
prowadzoną w Radzyminie, a tara osobi
ście przekonałem się o jej użyteczności. 
Kurs nauk w seminarjum powinien być 
zastosowany do przyszłego przeznaczenia 
uczniów i dla tego wykładają się w niem  
nie tylko nauki, ale i metoda uczenia każ
dej z nich. Prócz tego, należałoby zapro
wadzić, na wzór seminarjów pruskich, 
naukę muzyki na organach, żeby przy
szły nauczyciel mógł być zarazem i nau
czycielem i organistą. Takie połączenie, 
naprzód, jest stosownem, powtóre, nau
czyciel powinien się znać choć w części 
na melodji, skoro w szkole okręgowej ma 
uczyć dzieci śpiewu kościelnego. Rada 
Nadzorcza nakoniec, od której podług za
sad wyżej wyrażonych miałby zależeć w y
bór kandydatów do posad nauczycieli 
okręgowych, takim którzyby kurs nauk 
w seminarjum ukończyli, dawać przed in 
nymi pierwszeństwo powinni, i nawet do
starczenie im posad przy przyjęciu do se
minarjum zapewnić. Stypendja rządowe 
z obowiązkiem odsługi, byłyby dobrą za
chętą. W takim razie Instytut Radzymin- 
ski stałby się zbytecznym i fundusze na 
jego utrzymanie dzisiaj wydawane, w y
starczyłyby na utrzymanie najmniej pię
ciu seminarjów.

S zk o ły  pięcioklasowe filologiczne. R oz
ważając stan zakładów naukowych, obe
cnie w Królestwie istniejących, nie mogę 
pominąć szkół pięcioklasowych, instytutu  
szlacheckiego i szkoły rabinów, z których 
jedne mniej, inne więcej mi są znane 
Szkoły pięcioklasowe filologiczne zapro
wadzone zostały w Warszawie, Pińczowie, 
Łęczycy, Pułtusku, Łomży i Siedlcach. 
Są to jedyne zakłady naukowe średnie 
u nas urządzone odpowiednio. Złe zaś le
żało w tern, że młodzieniec w szkołach 
tych nauki kończący, nie miał prawa, je 
żeli nie był szlachcicem, przechodzić dla 
dalszego kształcenia się do gimnazjum. 
Miasta, w których te szkoły się znajdują, 
są najwłaściwszemi do urządzenia w nich 
szkół powiatowych i gubernjalnych, a to 
nieprzedstawiałoby nawet wiele trudno
ści. Zmiany w wykładzie niektórych przed
miotów, dodanie języka greckiego i po
większenie szkoły o dwie wyższe klasy, 
przyprowadziłyby te szkoły do harmonji 
z proponowaną przezemnie reformą.

Instytut szlachecki. Co do instytutu 
szlacheckiego, to instrukcja pozostała 
w nim dawna, ogólna, bez podziału klas 
wyższych na wydziały. Lecz z czasem 
nagromadzono tam taką masę przedmio
tów, że główne pozostały na uboczu, bo 
na wykład ich odpowiedni zabrakło cza
su. Wprowadzono bowiem do tylu innych 
przedmiotów wykład gospodarstwa wiej
skiego, architektury, prawa polskiego, 
swodu zakonów, jak gdyby z instytutu  
mieli wychodzić ludzie zdatni do wszy
stkiego, rzeczywiście zaś wychodzą zuspo- 

. sobieniami wprost przeciwnemi. Gdyby 
nie ten szczęśliwy przywilej, że uczniowie 
w instytucie nauki kończący, otrzymują 
rangę 14-ej klasy i przez to uwalniają się 
od egzaminów wstępnych w uniwersyte
cie, widzielibyśmy zapewne rzadko które
go z nich w wyższych zakładach nauko
wych. Nie przesądzam widoków władzy 
edukacyjnej co do dalszych losów tego 
zakładu, sam dla bardzo wielu powodów  
jestem  mu przeciwny. Nie rozszerzam się
0 nim, bo jeżeli ma istnieć, ludzie rzeczy 
świadomsi, zdanie swe lepiej wypowie
dzieć potrafią. Jeżeli zaś ma być skazany 
na zamknięcie, w takim razie rozszerzanie 
się o nim byłoby zbyteczne.

Szkoła Rabinów. Szkoła rabinów ma 
na celu kształcenie przyszłych rabinów
1 nauczycieli do szkół elementarnych 
wyznania rnojżeszowego. Co do rabinów, 
to jak wiadomo, szkoła ta od lat przeszło 
30-tu istniejąca, nie wydała dotąd ani je 
dnego; nauczycieli zaś wykwalifikowało 
się w niej bardzo niewielu, ale bo też i 
szkółek elementarnych, liczba jest nader 
ograniczoną. W całym kraju nie ma ich 
nawet dziesięciu, i z tych jeszcze połowa

na Warszawę przypada. Rabinów szko
ła ta nie wykształci nigdy, a to dla tego, 
że będąc uorganizowaną przez chrześcjan, 
tern samem już budzi w gminach nie
ufność ku sobie. Urządzenie szkoły rabinów 
należy poruczyć samymże rabinom; niech 
ją urządzają, jak się im tylko podoba, 
rzeczą zaś Rządu jest dopilnować, żeby 
urządzenie to nie prowadziło ludu do 
większej jeszcze ciemnoty i prawom kra
jowym  nie było przeciwne. Cóżbyśmy 
powiedzieli, gdyby naprzykład potestanci 
chcieli przepisywać naszemu duchowień
stwu, czego mają uczyć po seminarjach 
katolickich? Toż sarno i nawet z jeszcze 
większem prawem mogą powiedzieć Izrae
lici. Kiedy mi dzisiejszą ustawę b. Kura
tor polecił wprowadzić w wykonanie, po 
dokładnem w niej rozpatrzeniu się, prze
konałem się, że ścisłe jej wykonanie jest 
niemożliwem. Przedstawiłem b. Kurato
rowi moje uwagi; zmieniać wszakże usta
wę było zapóźno, miała ona już bowiem  
sankcję Najwyższą Wprowadziłem, lecz 
się ona ściśle nigdy nie wykonywała i do
tąd wykonywaną nie jest; wydział zaś 
rabiniczny, przez dwa lata nie miał ani 
jednego ucznia i dotąd nie ma. Szkoła 
rabinów stała się Szkołą ogólną pięcio- 
klasową, w której młodzi Izraelici otrzy
mują, wychowanie ogólne, wcale nie w za
miarze być kiedyś nauczycielami lub ra- 
binarni. Jako szkoła ogólna, zakład ten 
wcale nie jest potrzebnym; wstęp bo
wiem uczniom wszelkich wyznań do szkół 
rządowych lub prywatnych jest lub przy
najmniej sądzę, że będzie dozwolonym. 
Znosząc wszakże tę szkołę jako ogólną, 
należałoby do szkół okręgowych, p o 
wiatowych i gubernjalnych, przeznaczyć 
osobnych nauczycieli, którzyby uczniom  
wyznania rnojżeszowego wykładali na
ukę ich religji, pozbawienie bowiem te
go wykładu, wstrzymuje Izraelitów od 
posyłania dzieci do szkół publicznych 
i słusznie; jak bowiem dla chrześcjan, 
tak i dla wyznawców innej wiary, pod
stawą wykształcenia um ysłowego, win
no być wyibształcenie moralne i religij
ne. Prócz tego należałoby założyć se- 
minarja nauczycielskie dla uczniów sta- 
rozakonnych, na wzór takichże seminar
jów dla uczniów chrześcijańskich i sem i
narja rabiniczne przy głównych synago
gach w miastach gubernjalnych Króle
stwa. Do urządzenia jednych i drugich, 
należałoby złożyć oddzielne komitety 
z rabinów i osób kompetentnych wyzna
nia rnojżeszowego, lecz prezydencji w nich 
poruczyć jednemu z członków Rady W y
chowania, przyznając mu wszakże tylko 
prawo położenia w danym razie swego: 
veto. Seminarja te powinny zostawać pod 
nadzorem i głównym zarządem Radv 
Nadzorczej, jaka dla szkół elementarnych 
w Warszawie istnieje; o dobroczynnym  
bowiem tej Rady wpływie, jaki ona swein 
światłem, gorliwością i prawemi zamia
rami na młode pokolenie wywiera, n ie je 
dnokrotnie na egzaminach w tych szkołach 
odbywanych, miałem sposobność osobi
ście się przekonać.

Jan Papłoński.
(dalszy ciąg nastąpi.)
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Celem uła tw ienia  p re n u m e ra ty  i odbierania 

„Dziennika P o w sz e c h n e g o ”  w W a r s z a w ie ,  R e d a 
kc ja  u tw o r z y ła  k an to ry  w k s ięg arn iach :  Istomina 
w dom u Reslera ; Btaszkoicskiego n a K r a k o w s k ie m -  
przedm iesc iu  Nr 3 9 5 ,  o raz  w handlach: Schnstra 
na  ulicy W ierzbow ej  Nr 4 7 3 ;  J . Tytz'a na  Mio
dow ej Nr 4 8 9  lit. C.; Sztapfa  na  P rz e ja zd  Nr 64 4 ;  
Achcilca na M a rsz a łk o w sk ie j  Nr i 0 6 5 ;  Dąbrow
skiego na M arsza łkow sk ie j  N,r 1 370 ;  Rutscha n a  
rogu  Książęcej i N ow ego Światu , Dymińskiego 
w d o m u S kw arco w a;  Segedy na ulicy Długiej; Kwa 
śniews/ciego na E lek tora lne j N r  7 8 5 ;  Grabow
skiego na  Granicznej Nr 9 6 7 ,  o r a z  F lu r jana  Roz- 
manitlia na  rogu Ś  to-Jańskiej  i Z a p ieck a .  W  kan 
torach  pomienionych  „D ziennik  P o w s z e c h n y *  m o 
że być p re n u m e ro w a n y  i odbierany  pod temi s a -  
memi w aru n k am i co i w  R edakc ji ,  a mianowicie: 

Kwartalnie za opłatą Km. 8 
m iesięcznie ,, ,, kop. 67.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Król holenderski,  k tó ry  1 2 -g o  b. m. m ia ł p r z e 
być  gran icę  f ra n cu z k ą  pod E rqueH nner  i tegoż dnia 
s tanąć  w C om piegne ,  z a s ta n ie  tam  też s a m e  osoby  
k tó re  były w czas ie  odwiedzin K róla  p ru sk ieg o ,  
a  o p rócz  tego księcia N apoleona,  k s iężnę  Klotyldę 
i k s ię żn ę  Matyldę.

W  P a r y ż u  wielkie za jęc ie  w zb u d z i ł  a r ty k u ł  dz ien 
nika tam te jszeg o  Presse. w y k ła d a ją c y  teo r ję  g r a 
nic na tu ra ln y ch .  Dziennik ten ż ą d a  ty lko s p r o s t o 
w an ia  gran icy  nad Renem. Do liczby rękojm i d o s t a 
tecznie zap ew n ia ją cy ch  bez p ie cz eń s tw o  wielkiego
p ań s tw a ,  p rz y łą c z a  są s iedz tw o  p a ń s tw  neu tra lnych ,  
m a jących  p rzez  ca łą  Europę  po ręc zo n ą  n ie tyka l
ność. T ym  sp o so b e m  podług niego S z w a je a r j a  
i B e lg ja  tw o rz ą  s i ln ie j sze  dla F ra n c j i  g ran ice ,  niż 
na js i ln ie jsz e  n a tu ra lne  i s z tu czn e ,  o bw aro w ane  
szereg iem  tw ie rdz  p o m y s łu  V aubana .  N a w s c h o 
dzie, po łudn iu  i p o lu d n io -z a c h o d z ie ,  granice F ran 
cji s ą  do sk ona łe ;  toż  s a m o  i na p ó łno cy  od D un 
kierki do M ontinedy  z pow odu n eu t ra lnośc i  Belgji ;  
ale od M ontm edy do L a u t e n b u r g a ,  g ran ica  ta  
je s t  n iedogodna  z pow o du ,  iż t r ak ta ta m i  odjęto

F ran c j i  L an d a u ,  S ar re b ru c k  i Sa r re lo u is .  N a w sc h o 
dzie od W e is se m b u rg a  do B azylei ,  Ren s ta n o w ił 
by d o s k o n a łą  g ran icę ,  gdyby  w sz y s tk ie  za p ew n ia 
ne p rz e z  tę n a tu ra ln ą  l in jeko rzyśc i ,  n i e b y ły  o s ła 
bione, zb u rz e n ie m  fortyłikacij w H un inguen ,  i o d 
jęciem  L ahdau .

Z  z a s a d y  tej aż  nadto j a w n e  w y p ły w a ją  w n io 
ski. Ale w ą tp ić  należy czy  te  s to s u n k o w o  p o k o jo 
we z a m ia ry ,  Pressy o t r z y m a ją  dobre przyjęcie 
w N iem czech ,  bo jakk o lw iek  za b e z p ie c z a ją  n ie ty 
kalność  Belg ji  i S z w a jc a r j i ,  z a w s z e  je d n a k  z a g r a 
ż a j ą  ca łośc i  P ru s .

Z abezp ieczo na  tym a r ty k u łe m ,  S z w a je a r j a  o t r z y 
m a ła  ta k ż e  pewne za d o sy ć  uczynienie . T a k  pan 
T h ouv en e l .  j a k  i C e sa rz  potępili a r ty k u ł  Constitu- 
tionnela sk ie row any  przeciw ko w ładz om  g e n e w 
sk im .

O za ła tw ien iu  k w e s t j i  w łoskie j  za p ow iadan em  
z a r a z  po odwiedzinach  K ró la  p ru sk ie g o ,  do tąd  nic 
nie s ły chać .  K o resp o n d en t  p a r y z k i  Morning He
ralda donos i ,  że C e sa rz  s ta n ow cz o  ośw iadczył,  
iż nie pozwoli na ro z t r z ą sa n ie  kw est ji  rzy m sk ie j  
p rzed  śm iercią  P iu s a  IX. T a k ą ż  s a m ą  w iado m ość  
po da je ,  w praw dz ie  z za s t r z e ż e n ie m ,  Daily Tele
graph.—  W ia d o m o ś ć  ta  j e s t  b e z z a s a d n ą  i o ile 
s ie  z d a je  p o w sta ła  z pogłosk i ro zp u sz c z o n e j  o w y 
s tąp ien iu  z gab inetu  p. Ricasoli. P rz y p u s z c z a n o  
bow iem , że tylko n iepow odzen ia  w uk ładach  z F ra n 
c ją  w celu za ła tw ien ia  k w es t j i  rzy m sk ie j  m ogły  
skłonić  tego m ęża  s ta n u  do o p u s z c z e n ia  s te ru  
rzą d u .

Dzienniki Opinione i Italia, . z a p r z e c z a ją  tym 
p og łosk om  i w s k a z u j ą  w ja k im  celu były r o z p u 
szczon e .  T en  os ta tn i  dziennik  w sk a z u je  ca łą  ich 
b e z z a s a d n o ś ć  i n ie p raw dopodob ieńs tw o;  bo ja k że  
m óg łby  w y s tą p ić  z  m in is te rs tw a, w ła śn ie  kiedy 
m a się ze b rać  parlament, mąż,  k tó ry  dotąd  o kazy 
w a ł  ta k ą  s ta ło ść  w śród  n a jw ięk sz y ch  t rudnośc i?  
Nie m oże ta k że  nas tąp ić  ż a d n a  zm iana ,  n aw e t  cz ą s t 
kowa w gabinecie, dopóki g ło s  rep rez en ta n tó w  k r a 
j u ,  nie w sk aż e ,  czy  i j a k a  zm ian a  j e s t  po trzebną .  
W s z e lk a  za tem  zm iana  w gabinec ie  przed  zg ro  
m ad zen iem  się izb b y ła b y  sk u tk iem  bez p r z y c z y 
ny i nie m ia łaby  ża dnego  w pływ u.

W iad o m o śc i  o dym is ji  Cialdiniego, zda je  się p o 
tw ie rdzać .  W s k a z u j e  ona, w brew  doniesieniu  n ie 
k tórych dz ienników  f ranęuzkich ,  że ro zb ó j  mc tw o 
z o s ta ło  s tan ow czo  zw yc iężon e ,  bo Cialdini nie o- 
puśc i łby  pola bitwy p rzed  końcem  walki, Bezw ąt-  
pienia w p row inc jach  neapolitańskich p o z o s ta n ą  
j e s z c z e  rozb ó jn icy ,  bo z a w s z e  tam  byli, ale o rg a -  
z a c j a  polityczna rozbó jn ic tw a  z o s ta ła  zn iszczon ą .

Dzienniki angielskie Globe, Morning Post 
i Times, w y ch w a la ją  odpow iedź Iqrda R u sse l ,  na 
pe ty c ję  poddanych  ang ie lsk ich ,  z a m ie szk a ły c h  
w Meksyku, d o m a g a ją c ą  s ię  interwencji .  Lord R u s 
sel o g ran ic za  tę in te rwencję  tylko zapew nien iem  
b e z p ie cz eń s tw a  osob is tego  poddanych  angielskich 
z jed ne j  s t ro n y ,  i śc is łego  w y k o n an ia  zo b o w ią za ń  
r z ą d u  m eksy kańsk ieg o  w zg lędem  je g o  wierzycieli 
p o d danyc h  angielskich z drugiej ,  nie z a ś  in ięszaniem 
s ię do w e w n ę t rz n y ch  sp raw  tej r zeczy p o sp o li te j .

Times d a w s z y  j u ż  pókó j  z ja z d o w i  w C om pie
g n e ,  te raz  dowmdzi, że jeże l i  P ru s y  chcą  pozos tać  
po tężnem  p a ń s tw e m ,  m ogącem  zapew nić  opiekę 
dla Niemiec, pow inny  porzucić  m yś l  u tw orzen ia  
floty niemieckiej , k tó ra  nie p rzy n ie s ie  żadn eg o  
sku tku ,  op rócz  wielkich w ydatków , a raczej p o 
winny w sz y s tk ie  s ta ra n ia  i z a s o b y  zw rócić  na w y
ksz ta łcen ie  potężnej s i ły  z b ro jn e j  lądow ej.

— C z y ta m y  w Ost-Deutsche-Post: Jak  dono 
si je d en  z k o r e sp o n d e n tó w  z  P a ry ża ,  w y ższe  s f e 
ry ro sy jsk ie ,  z a c z ę ły  w 'osta tn ich  cz asach  do św ia d 
czać  n iezw ykłe j  up rze jm ośc i  gab in e tu  f raneuzk ie-  
go ,  k tóry  n ie o p u szc za  n a jm n ie js z y c h  okoliczności,  
k o r z y s tą ją c  z pod e j rz an y m  pośp iechem  z  n a jod le 
g l e j s z y c h ,  aby o k azać  se rd e cz n o ść  s to s u n k ó w  p o 
między F ra n c ją  a R o s j ą . — N ad z w y c za jn e  p o c h w a 
ły  dla Ce s a r z a  Al e k s a n d r a  z a  j e g o  u s i łow an ia  
w' celu p rze p ro w ad z en ia  re form  , d a j ą  się s ły s z e ć  
je d nocześn ie  z  potępianiem  w z b u rz e n ia  w P olsce .  
W  os ta tn ich  dniach W rz eśn ia  p. Thouvenel,  t r z y 
m a ją c  w  ręk u  dziennik za w ie ra ją c y  k o re sp o n d e n 
cję z  W a r s z a w y ,  w spom nia ł  o podziwieniu  z j a -  
kiem C e sa rz  Napoleon pa t rz y  na ro z u m n ą  c ier 
p liw ość o k a z y w a n ą  p rzec iw ko  ohydnej p r o p a g a n 
dzie rew olucyjnej w K ró les tw ie  P olsk iem  p rze z  
R os ję ,  nie d a ją c ą  się jednak  odw ieść  od pełne
go  s ła w y  i ro zsą d n eg o  dzieła p o s tę p u .— P .  T h o u v e 
nel z a k o ń c z y ł  tak  w yraźnem  p o w inszow an iem , ze 
sw ej i C e s a r z a  s t ro n y ,  że  ten do kogo  w y rz e c z o 
ne były te w y ra z y ,  u z n a ł  z a  stosownie z a w ia d o 
mić o tem Ce s a r z a  Al e k s a n d r a , prze z  oddzie l
nego k u r je ra .  R ów nież  s ta n o w c z o  za p e w n ia ją ,  że 
J .  T houvene l  bez  żad ne j  ogródki po s ta w ił  p y ta 
nie: czy w kró tce  nie n as tan ie  c z a s  za s tą p ien ia  tej 
ro z s ą d n e j  cierpliwości,  zb a w ie n n ą  e n e rg ją ;  dla 
u p rze dzen ia  w yb uch ów , z a g r a ż a ją c y c h  ja w n e m  nie
b ezp ieczeńs tw em  całe j  E uropie?  W s fe rach  rosyj 
skich jakkolw iek  uderzeni takiein j a w n e m  w y s t ą 
pieniem p. T h ouv en e l ,  uspraw iedliw ionem  licznemi 
małemi z n a k a m i ,  spo ko jn ie  o c z e k u ją  d ram a tu ,  
k tórego prolog, p od łu g  ich m niem ania ,  j u ż  się roz
począł.

Anglja-
Londyn, 10 Października. K ró lo w a w y je ż d ż a  

ju t r o  n ap o s ie d z e n ie  rady  s ta n u  do B a lm ora l  W y 
da ła  ro zk a z  sp is an ia  h istorji  tego m ie jsca .  Dzie ło  
to ,  k tórego  kilka e g z em p la rzy  w y sz ło ,  o d z n a c z a  
s ię  w y kończen iem  i doborem rycin kosz tow nych . 
O prócz  h is to rycznych  w iadom ości ,  s ą  w niem i 
uw agi nad florą i geologicztiem położeniem  jego .

K s ię żna  C am bridge  i k s iężn iczka  Mary p o w r ó 
ciły w czora j  z  Niemiec.

W  interesie  sp ra w  m e k s y k a ń s k i c h , odp ow ie
dz ia ł  R u sse l  kupcom  następnie:  rząd  ang ie lsk i  
o p ie ra ją c  się na praw ie  m ię d z y n a ro d o w e m , na  
t rak ta ta ch ,  opiekiwać się będzie in te resam i k u p 
ców angielskich ,  z o s ta j ą c y c h  w s to s u n k ach  z p a ń 
s tw em  m eksy kańsk iem ; lecz w je g o  in te resa  w e
w nętrzne m ię sz ać  się nie m oże.  S ą d z ą ,  że na  to, 
by u t rzy m ać  spokój w M eksyku, l icznego vyojska 
nie po trzeba .  Z daniem  m ojem  rzecz m a się p rze 
ciwnie. Niechaj sam i M eksykanie  s p ó r  m iędzy s o 
bą  za ła tw ią .  R z ad k o s ię  z d a r z a ,  by obce m ieszan ie  
s ię  w sp raw y  d ru g ieg o ,  z  ko rzyśc ią  by ło  dla k r a 
j u .  N a to p o trzeb a  chę tnych  m ie jscow y ch ;  o czem , 
co do Meksyka nieposiadam przekonania .  R ząd  
angielsk i,  u m eksykańsk iego  jaki j e s t ,  zapew ni c a 
ło ść  i n ie tykalność nietylko osob ,  ale i mienia.

A u strjtv
W iedm , 11 Października. C e s a r z  p r z y jm o w a ł  

w czora j  ks. Nardi p ra ła ta  apos to lsk iego ,  który dziś 
w ieczorem w ra c a  do R z y m u .  O je g o  m is j i  n iew ia 
domo dotąd .  S łychać  je d n ak ż e ,  że polecono j e m u  
było ,  u t r z y m a ć  sku tk iem  p o łożen ia  w ew nętrznego . 
A astrj i ,  z a g ro żo n y  konkordat.  P ap ie ż ,  naglony

p roźbam i wy ż s z e g o  d uch o w ie ń s tw a  w da ł  s ię  w p ro s t  
do C e sa rz a .  Nic nie s ły c h a ć ,  aby  s to l ica  a p o s to l 
sk a  m ia ła  w  tym  w zględzie  chcieć z rob ić  j a k ie 
kolwiek u s tę p s tw a .  O sta tn ia  p o d ró ż  n adw orn eg o  
w ęg ie rsk iego  k a n c le rz a  w yw oła ła  rozm aite  dom y
s ły .  P o w ta rz a ją ,  że  h r .  F o rg a ch  udał s ię  z n a d 
z w y c z a jn ą  m is ją  do Berlina.

S ys tem  celny m in is tra  B ruk a  n ie u trzy m a ł  się. 
Z an iedbano  planu  z 1 8 5 3 ,  m a jąc eg o  na celu ro z 
s ze rzen ie  o n eg ó ż .  W  ogóle ,  re fo rm y i s ta ra n ia  
B ruk a  upadły ; w p r o w a d z a j ą  daw ny  s y s t e m  h a n 
d low y.

Czarnogóra
W s z y s c y  C z a rn o g ó rc y  młodzi i s t a r z y  s ą  pod 

b ron ią  i c z e k a ją  na  w ypadki;  dobrze  s ą  j u ż  z a o 
p a t rzen i  na  z imę, a n iedaw no j e s z c z e  n a d s z e d ł  
z n a c z n y  t r a n s p o r t  zb o ż a  z Korfu. Z u b c y jc z y c y ,  
w y p ęd z en i  z  sw ych  m ieszkań ,  b łą k a ją  się po la
sach  i g ó r a c h .  Kiedy ludność  c a ła  z d o ln a  nosić  
broń, z a jm u je  się p rzyg o to w an iam i w o je n n e in i , s ta r 
cy, kobiety i dzieci, pozos ta l i  w ukryciu , s ą  p o z b a 
wieni zupełn ie  w sz y s tk ie g o ,  czego  p o trzeba  nawet 
do życia, bo T u rc y  w c z as ie  os ta tn ie j  wycieczki 
zab ra l i  z  so b ą  w sz y s tk o  co tylko, było  m o żna .  T o  
tło inaczy  dla czego  Z u b c y jc z y k o w ie  o św ia d c z a ją  
że nie p o z o s ta j e  im ja k  u m r z e ć  lub  zw yciężyć .

llanja.
Kopenhaga, 10 Października. Flyve-Post do

nosi: W  ministe rs tw ie  w o jn y  p r a c u ją  te ra z  nad 
odzielenietn h o lsz tyń sk iego  k o n ty n g e n su  pod w zg lę
d e m ,f in a n s o w y m .—  \ a  w c z o ra js z e m  posiedzeniu  
L andth ingu  minister  sp raw ied liw ośc i  p rzeds taw ił  
projekt do p ra w a  d o ty c z ą c e g o  rozm aitych  zm ian 
wr d o ty c h cz aso w y ch  u rząd zen iach  p asz p o r to w y c h  
S zw edz i ,  N o rw e rg c z y c y  i Anglicy na  p r z y s z ło ś ć  
będą  mogli bez p a s z p o r tó w  p rzy b y w ać  do Danji 
i bez nich je ź d z ić  po k ra ju ;  poddani d u ń sc y  także 
nie będą  p o trzebo w ać  p a s z p o r tó w  na  w yjazd  za  
g ran ic ę .

Francja.
Paryż, 10 Października. K siążę  Napoleon w ra z  

z  m a łż o n k ą  wrócił z sw e j  w ycieczki po Ameryce. 
K s iążę  p rzy w o z i  z s o b ą  w ra że n ia  i w iadom ości  
nadz w y cz a j  ciekawe, mogące bezw ątp ien ia  w p ł y 
nąć  ua postanow ienia  r z ą d u  f ra n cu z k ieg o  co s ię  
tycze S tanów  Z jed noczony ch .  D eputow an i  s t a 
nów południow ych, nie d aw no  byli p rzy jm o w a n i  
przez m in istra  sp r a w  z a g ran ic zn y c h  i inne w y ż sz e  
osoby , skąd  w n o sz ą ,  że S tan y  po łudn iow e  może 
wkrótce z o s ta n ą  u znane  p rzez  F ra n c ję ,  do czego  
za ch ę ca  j ą  Anglja.

Dotąd, j a k s i ę z d a j e ,  k w e s t ja  in terwencji do Me
k sy k u  nie z o s ta ł a  j e s z c z e  s ta n o w cz o  rozs trzygnięta .  
P o tw ierdza  to i w czora j  p o d an a  p og ło sk a ,  ja k o b y  
w tych  dniach m iała być z w o ła n a  rada m in is trów  
do C om piegne ,  n a  k tó rą  mieli być z a p r o s z e n i  ip e ł  
nom ocn icy  m o c a rs tw  m a jących  p rz y ją ć  udz ia ł  
w w spó lne j  in te rwencji .

P om iędzy  osobam i,  k tóre  z a  bytności Króla p r u s 
kiego, o t r z y m a ły  w ielką  w stę g ę  orderu  O rla  C z a r 
nego, mylnie wymieniono hrabiego W alew sk iego ,  
k tóry  te ra z  nie mógj je j  o t rzy m ać ,  po n iew aż  od- 
daw na  z o s ta ł a  m u udzielona. Król pruski n ad a ją c  
ten o rder  m a rsz a łk o w i  M agnan ,  ośw iadczy ł ,  iż w j e 
go osobie  chce uczcić  c a łą  a r in ję  f ra n c u z k ą .  P o 
między  osobam i k tóre  o t r zy m a ły  n iż sz e  stopnie  
tego orderu ,  w ylicza ją ,  j e n e r a ła  F ro s s a r d ,  j e n e r a ł a  
F leu ry ,  h rab iego  Bacciochi i innych.

F r a n c ja  godnie  będzie p rz ed s ta w io n a  w K ró lew 
cu. K s ią ż e  M agenta ,  k tó rego  s t a w a  r o z e s z ł a  się  
po z a  gran ice  Franc ji ,  p rzy b ęd z ie  tam  z św ie tnym  
orszakiem

W  świecie f inansow ym  z a jm u j ą  się po ży czk ą  
pośredn ią ,  j a k ą  m a  za c iąg nąć  bank francuzk i  od 
banku  angie lsk iego , mianowicie z a  pośredn ic tw em  
pp. R o tszy ld ,  Mallet, H ottinguer ,  P illet-Wiil i t . d . ,  
a  na  k tó rą  bank w y d a  w eks le  z te rm inem trzech-  
m ies ięcznym .

Prusy.
Berlin, 8  Października. G azeta  A lig. Preusich. 

Zeit. na a r ty k u ł  T i in e sa  pow iada :  Po długich  la
tach u rąg a n ia  się nad nami p rzyp om ina  sobie T i 
mes ż e śm y  n iegdy ś  obek siebie walczyli to ciężkich 
czasach, że pochodzen ia  j e d n e g o  j e s t e ś m y ,  jęd ne j  
religji, j e d n e g o  niemal j ę z y k a ,  że po tę g a  j e d n e g o  
narodu ,  u zup e łn ia  potęgę drugiego. Mimo takich 
zale t  pow iada T im e s ,  b rak u je  obydw om  sym patj i .  
C z y ja  wina o tem T im e s  nie W'spomina; p r z y n a j 
mniej nie n a s z a .  My Niemcy p rzekonan i  je s te śm y ,  
że  n ie m asz  n a tu ra ln ie jszego  zw ią z k u  j a k  między 
A ng lją  i P r u s a m i .  Co do sy m p a t j i  dla Anglji po
s iad am y  j ą  mimo sy s te m a ty c z n e j  n iep rzy jaźn i  
T iinesa .  C zyż  przysto i  narodow i niemieckiemu 
s ta ra ć  się w pokorze o p rz y ja ź ń  ang ie lską?  W y 
k a z u je  nam zw iązek  ang lo -p ru sk i  k o rz y s tn y m ;  g a 
ni z ja z d  w Com piegne; o s t r z e g a  nas przed pod
s tę p n y m  przy jac ie lem ; g roz i  w o jn ą  z F ra n c u z a m i  
i n ie szc zę śc ia  nam  z a p o w ia d a .  My z ja z d  w C o m 
piegne oceniam y wcale inacze j.  E u ro p a  czu je  po
t rzebę  pokoju; widzenie się ob ydw óch  p a n u jąc y ch  
w Com piegne zapew nia  go ,  na  p rzekór  tym  k tó rzy  
i u nas  politykę n iedow ierzan ia  F rancji  rozszerza l i .  
Z jazd  w Com piegne  zadaje  fa łsz  wszelkim  d o m y 
s ło m ; rzą d  p ru sk i  po s tano w ił  zd ro w o  i oględnie 
po łożen ie  rzeczy  oceniać. S taran iem  j e s t  K ró la  
prusk iego  in te resa  niemieckie zapew nić ;5 o tem mimo 
niechęci dz iennika  angielskiego p rzek onany  j e s t  n a 
ród niemiecki.

Berlin, 9 Października. W s z y s tk ie  niemal p o 
se ls tw a  sp o so b ią  się by u św ie tn ić  p o w ró t  K ró la  
do Berlina. P o d łu g  ro zk a zu  C e sa rz a ,  sp o d z ie w a ją  
się w p o m ie sz k a n iu  p o s ła  f rancuzkiego  św ie tnych  
u roczy tośc i ,  k tó re  zo c zę te  25  P aźdz ie rn ika ,  p rze z  
t rzy  dni t rw ać  m a ją ,  2 0 0  robotników  p rz y s ła n o  
z  P a r y ż a ,  którzy u rządzen iem  hotelu z a ją ć  się m a 
j ą .  Podobnie  j a k  w K rólew cu m a rs z a ł e k  Mac-Ma- 
hon ,  czynić m a  w m in is te rs tw ie  honory .  P r z y j e ż 
d ż a  on dnia I3 -g o  z c z te re m a  a d ju tan tam i  do B e r 
lina; 15-go w y je ż d ż a  do K ró lew ca . 1 0 0 ,0 0 0  fran
ków  kosz tu je  p ow ó z ,  k tóry z P a r y ż a  sp ro w ad z i ł .

Chełmn, 7 Października. K siądzM arw itz ,  B i 
sku p  C h e łm ińsk i ,  w ydał  do d u ch ow ieńs tw a  sw e j  
d jecezji  okólnik n as tęp u jący :

, ,Jan  Nepomucen, z  m iłos ie rdz ia  Bożego  i z  ła -  
śki ś .  Stolicy Apostolskiej B iskup  C h e łm ińsk i  i t. d., 
w sz y s tk ie m u  czc igodnem u D u cho w ieńs tw u  sw e j  
d jecez ji ,  sw ym  ukochanym  w C h ry s tu s ie  b rac iom , 
pozdrow ien ie  i b łog os ław ieńs tw o  p as te rsk ie .  W i a 
domo w a m , moi ukochan i  synow ie ,  iż o ddaw na
j u ż  porządek  pub liczn y  i spo łeczn y  w iększe j części
p ań s tw  E u r o p y  z a g ro ż o n y  j e s t  p rą d em ,  u s i łu ją c y m
pozos taw ić  wolne pole bezbożności i ro zp a san y m  
nam ię tnośc iom  ludzkim i k tó rego  n a jb l iż sz y m  c e 
lem j e s t ,  gw ałtow ne , za  pom ocą  s t ron n ic tw a  c z y n 
nego, obalenie obecnego  s t a n u  rzeczy .  Podobne 
dążnośc i  j u ż  daw nej miew ały  m ie jsce  i n ieste ty  
w p rz y sz ło śc i  m ogą  w y jść  na  ja w .  a lbowiem m yśl 
i pożądan ie  zep su te j  na tu ry  ludzkiej  sk ie row an e  
s ą  raczej d o j t l e g o  niż do dobrego, a  z pow od u  n ie

d oskona łośc i  w sze lk ich  u rzą d zeń  ludzkich, mniej
s z e  lub w iększe  nadużycia ,  p o jaw ia jące  się w o r 
ganizm ie p a ń s tw a ,  w yw o ływ ać  będą niezadowole
nie ludów , jeżeli z a s a d y  religji,  d z ia ła ją c  po jednaw 
czo i po c iesza jąco ,  nie p o w s t r z y m a ją  ludzi s to ją 
cych nad tą  p rzepaśc ią .  L ec z  obecnie, daleko 
więcej niż za  d aw nych  c z a s ó w ,  budzi w n as  ob a
wę o bezp ieczeńs tw o  i sp o k o jn o ść  p a ń s tw a  owe 
w z ras tan ie  rewolucji du ch a ,  k tó ra  o w ład n ę ła  ju ż ,  
w daleko wdększych niż kiedykolwiek ro zm iarach ,  
z n a c z n ą  część  narodu , u w a ż a ją c e g o  o denvan ie  się 
od B o ga  i j e g o  św ię tych  p rz e p is ó w ,  n a  równi 
z  n ienarusza lnem i św ię tem i p raw am i ludzkości.  
S tronn ic tw a dążące  do z b u d o w a n ia  k ró les tw a  na 
zw a liskach  is tn ie jącego  p o r z ą d k u ,  dz ia ła ły  s to 
pniowo w ten s p o s ó b ,  iżby  w sze lk ie  za sad y . ,  od 
k tó ry c h  uznan ia  z a w is ła  godność rod za ju  ludzkie
go i p os tęp  to w a rz y sk i ,  p odać  na jp ierw  w w ątp l i
wość, n as tęp n ie  zw alczyć,  a n a re szc ie  w y s taw ić  

j a k o  n ies tosow ne, niebezpieczne i s z k od l iw e  dla 
ludzkości,  tak  iż p o w s ta ł  za m ę t  w w yobrażen iach
0 praw ności  i o b ow iąz kac h ,  a  sum ie-n ie  n a rod ów  
zda je  s ię  być g tuchem  na  g ło s  praw;a i p o rządku .  
W  obec ta k  silnie w sw y c h  p o d s ta w a c h  pokopanego 
g ru n tu ,  położenie ludów j e s t  istotnie s m u tn e ,  a  p rzy 
sz ło ś ć  p rz e d s ta w ia  się c iem ną i c h m u rn ą ,  tem b a r 
dziej , że p o w y ż sz y m  dążnośc iom  to w arz y szy  
ta  sm u tn a  okoliczność,  iż takow e  z n a jd u j ą  p o p a r 
cie i j a w n e  uznanie  tam  n aw e t ,  gdz ie  obow iązek
1 p raw n o ść  w y m a g a ją  racze j  ich zw alczen ia  i p rz y 
t łum ien ia .  Do czego j u ż  podobne dążnośc i  d o p r o 
w adz iły ,  w iadom em  j e s t  w am , moi ukochani w s p ó ł 
pracow nicy  w winnicy pańskiej ;  p ow ażono  się por- 
wrać  na n a jd a w n ie js z y  i n a j s z a n o w n ie js z y  tron ,  
z k tó rego  Ojciec wiernych ,  będąc z e w n ą t r z  nieza
leżnym, powinien k ie row ać losam i św ia ta  katoli
ckiego, i wy p osp o łu  ze  m n ą  ubolew acie ,  że n ie
k tó rzy  zapam ięta li  synow ie  kościoła, bądź  p o b ła 
żaniem i u znan iem , bądź  radą  i c z y n n ą  pom ocą, 
p rz y c z y n ia ją  s ię  do tego zb rodn iczego  p rz e d s ię 
w zięcia .  Nie t ru d n o  p rzew idz ieć ,  że w  razie z y 
sk a n ia  p rzez  podobne dążnośc i  ana rch iczne  w ię
ksze j  potęgi z e w n ę t r z n e j  i w p ły w u ,  dość  będzie 
iskierki ażeby  rozpłom ienić nam ię tnośc i m as  do 
tego s topn ia ,  iż da lsze  istnienie t ronów  E uropy  
będzie tylko k w e s t j ą  c z a s u  i w y s tąp ią  okoliczności 
p rzep ow iedz ian e  p rzez  Z baw ic ie la ,  j a k o  z w ia s tu 
ny a n t ich ry s t jan iz m u ;  w ó w c z a s  s ły c h a ć  tylko bę
dzie o w o jnach  i p o g ło skach  wojennych , a  ludy 
p o w s ta n ą  przeciw  ludom, p a ń s tw a  p rzec iw  p ań 
s tw om  Kościół atoli m a p rzed  so b ą  z a s z c z y tn e  
posłann ic tw o  pokoju ; chce on sp o k o jn o ś c i ,  p o 
rządku  i b ezp ieczeństw a tak je d n o s te k  jak  i ogółu ; 
chce on, aż eb y  św ię ty  p orządek , którym B óg cale# 
s tw orzen ie  nacechow ał i k tó rego  odb lask  widzim y 
w harm onji  p raw  na tu ry ,  u k az a ł  się tak że  w sfe
rze  z w y c z a jó w  i życ ia  spo łecznego; Kościół nie
nawidzi ro z ru ch ów , n iepokojów , po w stan ia  i k r w a 
wej w o jny ,  widzi w nich bowiem plagę p rzez  Bo
ga  z e s ła n ą ,  o odwrócenie której zano s i  n ieus tanne  
modły. M is ję tę Kościół powinien w y pe łn ić ,  tem- 
b a r d z i e j , że s a m ,  jakko lw iek  nie bez ciężkich 
ofiar, w yw a lc zy ł  w ła s n ą  sw ob od ę  i n iezaw is łość ,  
i powinien dowieść, że j e s t  zdo lnym  i go tow ym  dó 
u t rzy m an ia  tej sw obo dy  i w lania p rzekonan ia ,  że 
p raw da  j e s t  n a jw ię k s z ą  ręko jm ią  w ew nętrznej 
spoko jnośc i  i p ew n o śc i ,o ra z  religijnej i politycznej 
sw obody  narodów , tudz ież  p o d s ta w ą  społeczności 
ludzkiej .  Jakko lw iek  nie j e s t  zadan iem  Koścłoli* 
z a jm ow a n ie  się kw es t jam i  dla p a ń s tw a  żywotnemu 
powinien atoli w sk a z y w a ć  k ierunek wiary, orf*5 
praw o, i norm ę obyw ate lsk iego ,  Bogu miłego ż y 
cia i bronić takow ych  niezachwianie w śród  zawi- 
chrzen ;  powinien on p ro s to w a ć  w sze lk ie  błędy 
ep ok i ,  da jące je d n o s tk o m  i narodom  fa łszyw e 
w y obra że n ie  o ich o bo w iązkach ,  a  czem bardzie j  
p ra w d a  sk rzy w ion ą  z o s t a ł a ,  tem bardzie j  s ta n o 
w czo  m u si  podnieść g ło s  d la obaleu ia  k ła m s tw a  
i błędu z a  p o m o c ą  p raw dy  chrześc i jań sk ie j .  Dla 
tego też, w y pe łn ia jąc  obecnie pow ierzone mi obo
wiązki, a ż eb y  przed tronem  sądu  Bożego nie s p o 
tk a ł  mnie za rzu t ,  iż z obaw y ludzi, lub dla docze
sn ych  widoków, zamilkłem tam , gdzie z  mocy me
go u rzę d u  powinienem dać naukę i napomnienie, 
z w rac am  mój pas te rsk i  g ło s  do w as ,  będących 
z  woli Boga i K ośc io ła  spó łp racow nikam i mend 
w sp raw ie  zbaw ien ia ,  ażeby  w sk a z a ć  w am  punkta, 
na k tóre  p rzy  w a sz e j  dzia ła lnośc i duchow ne j ,  po
winniście g łów nie  z w rac ać  uw agę .  N a js k u te c z n ie j 
s z y m  środkiem zach w ian ia  pokojem  narodów , je s t  
tyle ro zg ła sz a n e  p raw o  narodow ości i z o s ta jące  
z niem w zw iązku  pobudzanie  do nienawiści i po
gardy  dla tych, co nie n a leż ą  do tej sam ej  na ro 
dowości. Kościół nie m oże  pochw alać  podobnego 
sp o so b u  m yślen ia ,  j a k o  raczej pogańskiego , a  id® 
chrześc i jańsk iego ;  tylko p o g ań s tw o  widziało  w iiR' 
ro dach ,  m ów iących  rozmaiteini ję zy k a m i,  wrogów 
n ie n aw is tn y ch ,  albowiem nie posiadało  środka 
p rzezw y ciężen ia  ow ego p om ię sz an ia  ję z y k ó w  po
w sta łeg o  p rzy  bezbożnej budow ie wieży Babel- 
Lecz odkąd Zbawiciel po łączy ł ludy rozm aitego  po
chodzen ia  i rozm aitych  języków ' w je d n o  nierozer- 
w ane ciało i pow oła ł  j e  do jednakich łask  i celów, 
c z y ż  p rzys to i  ch rześc i janom  nienawiść p ochodzą
ca  z różnicy  ję z y k ó w  i sz u k an ie  w różnicy na ro 
dowości p o z o ru  dla bu rzen ia  u m y s łó w  ludzkich 
i nadaw an ia  im pewmego k ie runku . C q w ty ni 
w zględzie  j e s t  s łu s z n e m ,  mianowicie opieka udzie
lana sw'emu ję z y k o w i  i sprzeciw ian ie  się n iesłu 
szne j  dążnośc i  do utrudnienia je g o  użyc ia ,  to u w a
żam  ja k o  mój obow iązek, k tó ry  pełnić będę o ile 
po zw o lą  mi in te resa  kośc ielne i do tyczące  opieko
w an ia  się d uszam i :  ale z  ró w n ą ż  en e rg ią  należy 
sp rzeciw ić  się ag i tac jom , p o s łu g u ją c y m  się k w e
s t ją  j ę z y k a  dla p rzep row ad zen ia  przew ro tnych  z a 
m ia rów , m ogących  zak łóc ić  spoko jność  powie
rzonych  mej pieczy w iernych. Im bardziej,  uko
chani kap łan i  mej d jecezji ,  dzia łać  będziecie z g o 
dnie ze mną, i im bardziej  pos tępow anie  w asz e  
z a s to s u j e  się do tych za sa d ,  k tóre  wpoić p o w in 
niście w' pow ierzone  w a s z e j  pieczy owieczki, tem 
g łę b sze g o  nabierzecie przekonania , że  wypełnili
ście sw e  obowiązki w d uchu  Kościoła i działa liśc ie 
w interesie pokoju  i pom yślnośc i  w aszych .pa ra f i j .  
Drugim ś rodkiem  w rękach  s tro n n ic tw a  ro z r u 
chów , j e s t  n ad u ż y w an ie  tego  co z a w s z e  uw ażanem  
było z a  n a j ś w ię t s z e ,  p rzez  co rew o luc ja  u s i łu je  
obrać  sobie siedlisko w świątyniach. W iec ie, u k o 
chani kap łan i ,  ze  w c z a s a c h  obecnych  niektóre 
o so by  u rz ą d z a j ą  n ab oż eń s tw a  dla z jed n a n ia  sobie 
u zn a n ia  i sy m p a t j i  tych ,  k tórzy w ich oczach ucho
d z ą  za  m ęczenn ików  politycznych . Z okoliczności 
z tąd  po chodzących ,  m ożna  w y prow adz ić  w niosek,  
że podobne n abo żeń s tw a  m a ją  na  celu nie z a s p o 
kojenie po trzeb  religijnych, lecz p obudzan ie  n a 
m iętności ludu katolickiego z a  pom ocą  śp iew ów , 
t re śc i  b ąd ź  m ięszan e j ,  b ąd ź  w y łączn ie  n arodow ej ,  
w ys taw ian ia  ch o rą g w i  i godeł n arodow ych ,  o raz  
z a  pom ocą k az ań  podn ieca jący ch .  Ukochani k a 
p łan i ,  otw arc ie  k o śc io łó w  dla tak  zg u b n y c h  z a m ia 
r ó w ,  jest nadużyciem świętości, k tó rem u s p r z e -
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ciwić się powinniście ca łą  s i łą  w asz e g o  św ię tego  
p ow ołan ia .  Nie żądam  ażebyśc ie  odmawiali wier
nym dob rodz ie js tw a  b ło go s ław ie ń s tw a  i p r z y c z y 
nienia s ię  do Boga; lecz Kościół nie lubi i nie p o 
zw a la ,  a ż eb y  to o dbyw ało  s ię  w śród  nie s to s o 
w nych dem onstrac i j  zew nętrznych  i okoliczno
ści w y św ieca jących  złe zam ia ry .  B ądźcie  słu  
gami Bożenn a nia s łu g a m i lu d z i ; bądźcie po- 
s łanm kam i i zw ias tunam i p oko ju ,  a  nie nienawiści 
i namiętności; nie zn iew aża jc ie  o ł ta r z a  i kazalnicy  

a celo\v poli tycznych ,  lecz g łośc ie  chw ałę  Bożą,  
pi zed ktorego w szechw ied nośc ią  nic ukrytem  p o 
zos tać  nie może i przed którego  tronem zdacie  
kiedyś śc isły  rachunek .  N au cza jc ie  o C hry s tu s ie  
uk rzyżo w any m . O strzegajc ie  lud. że ła tw ie jsze  
j e s t  przeciw ne p ra w u  postępow anie ,  aniżeli napra  
wienie z ły ch  onego sku tków ; naucza jc ie  go, że 
na jp ie rw szym  i na jśw i tę tszym  obow iązkiem  n a 
sz y m  j e s t  oddaw ać co bożego Bogu, a  co c e s a r 
skiego Cesarzow i ,  i że  C h r y s tu s ,  Syn Boga ży 
wego, w łoży ł  na  n as  ten obow iązek  wierności pod- 
dańczej nie tylko p rz e z  s w ą  naukę , lecz i p rzez  
w łasn y  p rzy k ła d .  Powiedzcie p rze to  sw ym  ow iecz
kom , że obowiązkiem n aszy m  j e s t  być u ległym 
w ład zy ,  nie z obaw y k a ry ,  lecz z p rzekonan ia  
i dla odw rócenia  n iezliczonych n ie szczęść ,  jak ie  
w s t rzą śn ie c ie  po rządku  tow arzy sk iego  śc iągnie na 
miliony ludzi. Szczególniej  spodz iew am  się po 
w as ,  że nie będziecie odtąd odpraw iać n a d z w y 
c z a jnych  n ab ożeńs tw ,  p rocesy j  i t .  p., bez o s o 
bnego na  to z mojej s t ro n y  pozwolenia , i że z a 
s tosu jec ie  s ię  g łów nie  do s łów  n aszeg o  Z b a w i
ciela: S zukajc ie  p rzed ew szy s tk iem  K ró les tw a Bo- 
żego  i j e g o  spraw iedliw ości,  a  r e sz ta  będzie wam 
d a n ą  w naddatku. T o  przemówienie o jcow skie  koń
czę p rośbą ,  ażebyśc ie ,  ze w zględu na ciężkie okolicz- 
znośc i,  w jak ich  z n a jd u je m y  się, na n ieustanne u s i 
łowanie w y p a rc ia  z u rządzeń  spo łecznych  i kra jo
w ych , o raz  z p ra w a ,  p rzep isów  wiary i o byczajów ,  
pow ierzonych  n as ze j  pieczy jako  n a jw y ż s z e  dobro 
i n ie tykalna w łasn ość ,  o raz  ze względu na n a d 
z w y c za jn ą  czynność , w celu w prow adzen ia  w błąd 
opinji publicznej, — użyli p rzy  zb l iża jących  się  
w yborach  sw ego w pływ u dla obioru m ę ż ó w ,  
zdo lnych  zapew nić  chw a łę  B ożą  i pom yślność  
K ościo ła  i p a ń s tw a ,  o raz  posiadających  dość 
odwagi i s i ły  do walczenia  z pow odzeniem  p r z e 
ciw niewiarze i rewolucji. Ku T e m u ,  k tóry  j e s t  
n a s z y m  Panem  i Bogiem, k tóry  ro zk a zu je  b u 
rzom  i naw ałn icom  m orsk im , k tóry  j e s t  si łą  i w ia
r ą ,  w znośc ie  w a sz e  oczy,  Jem u zaufajc ie,  w Jego 
imieniu walczcie i zwyciężajcie .  A m en Dan w Pel
plinie, w dniu S w .  A rchanio ła  Michała, ‘29  W r z e 
śnia 1861  r. (podp.) Johannes.

W ło ch y .
Turyn, 7 Października. Pogłosk i rozs iew ane  

p rzez  kilka dzienników o przesilen iu  m in is te r ja l-  
nem w T u ry n ie  p o tw ie rdza ją  się w depeszy  te le 
graficznej z  tego m ias ta ,  k tó ra  p od a je  wstąp ien ie  
p. R atazziego  do m in is te rs twa j a k o  ba rd z o  praw
dopodobne. W iadom ościom  tym  j a k  s ta n o w cz o  z a 
przeczyć ,  tak  też bezw aru n k o w o  w iary  dać nie 
m ożna. Inne korespondencje ,  k tó ry ch  wieści z w y 
kle z  w iarogodnyeh  źró de ł  pochodzą, za m i lc z a ją  
nie tylko o wejściu  p. R a tazziego  do m in is te rs tw a ,  
ale także  i owem dom niem anem  przes i len iu  mini- 
s te rja lnem ; nadto  dono szą ,  że p. R a tazz i  p r z y s p o 
sab ia  się do podróży  do P a r y ż a .  W y ż e j  w sp o -  
mianą telegraficzną w iadom ość ,  w yk ład a ją  dzien
niki w rozm aity  sp osób .  P odług  ‘ Temps, k tóry 
jeden  z  na jp ie rw szy c h  wiadomości o zupełne j zm ia 
nie m in is te rs tw a  ro zg ła sza ł ,  w ejśc ie  p. Ratazzi 
pociągnęłoby za so b ą  wystąpienie z  gabinetu  p a 
na Ricasolego. Przeciwnie pod ług  dz ienn ika  la 
Presse p rzybyc ie  p. R a tazz iego  m a ustalić gabinet 
p rezydo w any  przez  p. R icasolego, k tóryby w je g o  
n a z w isk u ,  talencie i wpływie par lam enta rnem  z n a 
czne  zn a la z ł  poparcie. Ostatni d o m y s ł  o tyle p ra 
w dopodobniejszym się zda je ,  że j a k  s ły c h ać  s to 
sunki p rzy jacie lsk ie  p. R icaso lego  z p.- Ratazz im  
nie zo s ta ły  p rze rw ane .  W  każdym  p rz y p a d k u ,  dla 
dobrze z ro zum ian ego  in te resu  W ło c h  p o ż ą d a ń s z ą  
j e s t  kom binacja  m a ją c a  na celu usta lenie  mini
s t e r s tw a  obecnego  niż je g o  rozw iązanie  i zu p e łn a  
zm iana .

La Perseveranza m ed jo lań ska ,  z n a n a  ze  s to 
su n k ó w  z d aw n ym  ministrem s p r a w  w ew nętrznych  
p. Minghetti donosi,  że  to c z y  się k w e s t ja  o ro z  - 
w iązanie  par lam en tu ,  z  p rzy c zy n y ,  że ministerstwo 
obaw ia  się mieć w ię k s z o ść  przeciw' sobie.

Z a  p ew ną  w iadom ość  p od a ją ,  że w szys tk ie  p ro 
pozycje  j e n e ra ła  Cialdiniego m a ją  z a w s z e  dwa 
g ło sy  przeciwne sobie w ministerstwie.

Jenerał Pettinengo, nowy nam ies tn ik  królewski 
w Sycylji ,  nie j e s t  bardzo  mile widziany, z  p o w o 
du cokolwiek szors tk iego  postępow an ia ,  Z anos i  
się na to, że niedługo pozostanie  w Sycylji .

Nowy minister  w ojny  w ydał  ro z k a z  pow iększe
nia o 1 ,5 0 0  ludzi k o rp u su  karab in ierów . T en ż e  
ro zk a za ł  w ykończenie  2 5 ,0 0 0  broni palnej i p o 
s ia ł  2 0 0  s ta rych  żo łn ierzy  piemonckich, ja k o  z a 
łogę do fortecy Fenestre llo ,  gdzie się z n a jd u je  8 0 0  
dezer te rów  neapolitańskich.

W obozie św. Maurycego j e s t  1 0 ,0 0 0  żo łn ierzy  
z byłej ar inji neapolitańsk ie j  D o tychczas  p ro w a -  
t zenie ich nie m oże ulegać naganie. R ów nie  dow ódcy 
ja<. i zołmerze są zadow oln ionym i.

oz oje u s ta ją .  Jenerał  Cialdini s ta le  chce się 
uw olnić  od o b o w ią z k ó w  nam ies tn ika,  które m u z a  
wiele t rosk  i t ru dów  przyczyn ia ją .  W  S ycy lj i  nie 
m a w praw dzie  rozbojów , ale m orders tw a s ą  bardzo 
częs te-  Listy z t a m tą d  o p isu ją  sm u tn y  s tan  moral 
nośc i klas n iż szych .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
J2 Października, N a  p rzedstaw ien ie  

w a z> sie nuogrodzkiej w kró tce  d an a  będzie o d 
powiedz; o twarcie se jm u  k ł o w e g o  z dnia 4 ,  od ro 
czo no  na 2 5  L istopada.

Turyn, 11 Października. Garibaldi nie o puśc ił  
L aprery .

Mrdjofan, 12 Października. P o w iad a ją ,  że  po 
w s ta ń cy  w  połowie P aźdz ie rn ik a  p 0 ro zm aitych  
p row incjach  neapolitańskich , p r z y g o to w y w u ją  ruch  
ogólny. T o ż  sa m o  s to s u je  się i do prowincji  sa- 
•Piskiej.
m^ Q)'sylja, 12 Października. W iadom ości z  Rzy. 
Listy N e a P°Ju sp óźn iły  się z  pow odów  nieznanych. 
s z n e m \ Neapolu  z dn ia  8-go do n o sz ą  o s p i e -  
do K a la b r j f aniu cz te rech ba taljonów  bersag lie rów

Deniocvazia n je^ ' j e r c * B o r 8 e s a > P o d a " a  P r z e z  
Nie n s t a i a  ru c h  a  z a

c h a m i  i A f ry k ą ,  T ° ’
k .w a l» r j i

Turyn, 12 Października. Dnia 8  P aźdz ie rn ika  
o trzym ano  z R z y m u  w iadom ość  n as tęp u jącą :  O d
działy  band y tó w  z w ię k sz a ją  się; m ów ią ,  że b a n 
dyci w rozm aitych  punk tach  w k roc zyć  m a ją  do 
prowincij po łudn iow ych .  Komitety burbońskie  
w Marsylji ,  T r j e śc ie  o k a z u ją  w ie lką  czynność .

P aryż, 12 Października. Now a d epesza  chiń, 
ska, p rze s łan a  d rogą  te legraficzną z P e te rsb u rg a -  
zapew nia ,  że og łoszenie  śmierci C e s a r z a  chińskie  
go nie zmieniło s ta n u  rzeczy  w Pekinie. Miasto 
w osta tn ich  dniach było spo k o jn e ,  a  k s ią żę  Kong 
rządz i ł  ce sa rs tw e m . P rz y  b ra ł  on ty tu ł  re jen ta  aż  do 
now ego rozpo rząd zen ia .

P aryż , 12 Października. C zy tam y  w Patrie: 
D o n o sz ą  z T u lo n u ,  1 0 -g o  b. m., że  f rega ta  p a r o 
w a  Descartes kończy  sw e  osta tn ie  p rzy g o to w a n ia .  
Ma się ona udać  1 2  do Algieru, z tego miastado Ale- 
ksandrji .  S ta tek  ten oprócz  innych osób  będzie miał 
na pokładzie  urzędn ików  i zece ró w  cesa rsk ie j  d r u 
karni, w liczbie dw u n as tu ,  k tó rz y  m a ją  u rządz ić  
d ru karn ię  w Kochinchinie , w celu w ydaw an ia  d z ien 
nika u rzędow eg o  w  tej osadzie .

P aryż, 12 Października. Piszą z Pola 7-go 
Paźdz ie rn ika ,  że sku tk iem  ro zk a zu  z W iednia , z a 
częto prace p rzeksz ta łcen ia  f regat Schwartzen- 
berg, Bellona i Venus. Rów nocześn ie  f rega ta  
Novarra będzie p rz e k sz ta łc o n ą  w T rje śc ie  a Juno  
i P rozerpina  w Wenecji.  Mówią wiele o u tw o 
rzen iu  m in is te rs tw a  m a ry n a rk i  i w ym ienia ją  kon tr 
adm ira ła  B o urgu ig non ,  ja k o  p rz e z n a c z o n e g o  do z a 
ję c ia  tego s ta n o w isk a .

P esz t, 12  Października. K o m isa rz  cesarsk i 
z a żą d a ł  od m ag is t ra tu  m ias ta  S tu ł i lw e is se n b u rg a  
z łożen ia  sobie kopji ro zp o rzą d ze n ia  nam ies tn ic tw a 
i nas tąp io n e j  w sk u tek  tego decyzji,  na  co m a g i 
s t ra t ,  na  posiedzeniu z d. 5  b. m ., postanow ił dać 
o d m o w n ą  odpowiedź.

Klauzenburg, 8 Października. N a wczora j-  
s z em  posiedzen iu  nadz w y cz a jn e m  kom is j i  k o m i ta 
tu  k lauzenburgsk iego ,  ro zp raw ia n o  w przedmiocie 
po łożen ia  k oń ca  za w ieszen iu  czynnośc i  są d ow yc h  
i uchw alono , iż sądy  powinny n iezw łoczn ie  p rz y 
stąpić do pełnienia sw ych  obo w iązk ów . Z a  pod
s taw ę pełnienia tych  czynnośc i  wzięto ins t rukc ję  
konferencji ju dex l iu r ja lne j ,  z niektóremi m odyf ika
c jam i.  S ąd  cen tra lny  uzn a n y  z o s ta ł  j a k o  s ta le  z a 
s iada jący .  R eskryp t  z a rz ą d u  k ra jo w ego ,  p r z e n o 
sz ą c y  na  sąd centralny a t ry b u c je  rozw iązan ych  s ą 
dów urbar ja lnych  i ż ą d a jąc y  ażeby  komitat  przed  
s taw ił  1 2 - u  kandyda tów , dla zanom ino w an ia  z p o 
między nich cz terech  sędz iów  w yd z ia łu  u rbar ja l -  
nego, u zn a n y  z o s ta ł  ja k o  p rzec iw ny  p raw o m  w y 
borczym  komisji;  w sku tek  tego zapad ła  decyz ja  
n iezw łocznego  p rzy s tą p ie n ia  do w y born i -  
m onych czterech sędziów, 
m u n ó w  idw óeh  W ę g ró w .

ow pom ie-  
mianow icie  dw óch  R u-

W IA D O M O S C I R O Z M A IT E .

—  Dzień w c z o ra js z y  był na pół pogodny, rano 
niebo po ch m u rn e ,  od godziny w pó ł  do p ie rw sze j  
do god z .  2 Z% po południu prawie pogodne, do g o 
dziny 5  ‘/ 2 w ieczorem  pochm urne ,  przez resz tę  dnia 
pogodne. Powietrze było spokojne ,  niekiedy tylko 
daw ał się uczuć  s ła b y  wschodni w iatr .  Ś redn ia  
tem pera tu ra  dnia w ynosiła  dziewięć stopni ,  na jw ię 
ksze ciepło po po łudn iu  dochodziło  do c z te rn a s tu ,  
na jm n ie jsze  w  nocy do sz e śc iu  stopni R eaum ura .  
Barom etr  w znos i ł  s i ę ,  średnia wysokość jego 
763,'“12. Powietrze dosyć wilgotne, elektryczność 
wynosiła 28 stopni.

—  W  Wilnie nad ładem  Jo zefa  Z a w a d zk ie g o  
w yszed ł  z  d ruku  czw ar ty  tom o b sz e rn e g o ,  a  w iel
ce dla sz tuk i  w ażnego  dzieła Prof. Józefa  K rem era  
P o d ró ż y  do W łoch .  T o m  ten zaw ie ra  na  czele 
o sob ną  w y c z e rp u ją c ą  p rzedm iot rozp raw ę  pod ty 
tu łem: „ Z a ry s  dz ie jów  sz tuk i w T o sk an j i"  o k tó 
rej u tw orach  szczegó lne j  wagi, była m ow a w  to 
mie poprzedn im . N astępn ie  idzie opis drogi z Li 
w orno do Neapolu i sam  Neapol. S k re ś l iw szy  
w przelocie p o d róży  n a  s ta tk u  p arow ym  kilku sło
w ami k o n tu rna  E lby,  K orsyk i ,  Monte-Christo, wy
spy  S ard ina  i Civita-Vechji,  r e sz tę  ca łego  o g r o 
mnego bo 6 0 0  s tronnic  w y nosząceg o  tomu, au tor  
pośw ięca  w yłączn ie  Neapolowi a raczej sz tuce  
s ta ro rz y m sk ie j ,  k tórej zabytk i w ydar te  zag ładzie  
najwielinożniej się rozs iad ły  w tym grodzie lub 
z o s ta ły  j e s z c z e  nie w y dar te  z  pod ca łu nu  W e zu -  
w j iu sz a  w pobliskiej Pompei,  a  za tem  naj ła tw ie j  tu 
mogły p o s łuży ć  za  przedm iot s tud jów . Kto zn a  
sp o só b  p isan ia  K rem era  ten ła tw o  zrozum ie ,  iż 
s z tu k a  s t a ro r z y m s k a  j e s t  tylko n a jg łó w n ie jszy m  
lecz nie je d y n y m  przedm io tem  tego tom u je g o  
dzieła.

—  W e d łu g  P szc zo ły  północnej: Liczba B u łg a
rów p ragnących  przesiedlić s ię  do R o s j i  j e s t  b a r 
dzo  znaczna. Daia 2 0 -g o  Marca w O dess ie  było 
6 8  d epu to w anych  od 6 ,7 6 6  rodzin ,  g łów nie  z tej 
częśc i  B e sa ra b j i ,  k tó ra  zo s ta ła  o d łą cz o n a  od Ro 
sji. P rócz  tego m nó s tw o  deputowanych  ta k  z Moł- 
daw ji ,  j a k  i z  zachodniej  B esa ra b j i  od D ob ru czy  
i t. d., było, j a k  s łychać ,  w d rodze  do Rosji .  Z n a 
czn a  l iczba z  p rz y b y ły c h  deputowanych , j u ż  obąj- 
r z a ła  p rze zn ac zo n e  na  o sady  g run ta ,  i o k az u ją c  
z  nich zadowolnienie, p ros i  o poddanie ich pod w ła 
dzę komitetu opiekuńczego . Ale do tąd  p rzes ied le 
nia j e s z c z e  nie nas tąp i ły  (z  wyjątk iem 4 0 0  do 5 0 0  
g low  z e sz łeg o  roku  w L istopadzie  i G rudniu).  W e 
d łu g  p ryw a tnych  w iadom ości z  pó łno cnych  p o 
wiatów Guberoji  Tauryckiej,  o p u sz cz one  p rz e z  N o 
g a jó w  ziemie, sz y b k o  z a jm o w a n e  s ą  p rzez  B u łga
rów z części B esa rab ji ,  w sk u te k  traktatu p a r y 
skiego p rzy łączone j  do Mołdawji. o  o sa d ac h  w s a 
mym K rym ie  w iadom ości  nie s a  p oc ie sz a ją ce ,  tyl
ko do  p ow ia tu  P erekopskiego  p rz y b y ła  j e d n a  n ie
miecka rodzina ,  k tó ra  z a ję ła  by łą  wieś Bujteu .  
Z  większe j części Krymu donoszą ,  że ow oców  
w tym  roku będzie mało.

—  Z  p o w o du  ukończenia  K ijow sk iego  s z o sę ,  
u rząd zo ny  z o s ta ł  bieg p o w ozó w  p ocz tow ych  z  K i
jow a do O s t ro w a  i oddzielnie z  C zern ihow a  do 
K ijow a, dla p izew ożen ia  osó b  i pocz t.  Pow ozy  
pocztow e k u r s u ją  ta k ż e  pom iędzy  K ijow em  a  Ż y 
tom ierzem  i P e te rsburg iem . N ow a ta  kom unikac ja  
z  niektóremi m ias tam i,  bezw ątp ien ia  przyniesie  
nie m a łą  k o rz y ść  dla podróżnych.

—  K rą ż ą  po g łosk i  w Kijowie, j a k  p isz e  Tele
graf, ż e  pro jek t kolei żelaznej K ijowsko-Odeskiej 
s ta n o w cz o  j u ż  j e s t  u łożony  i roz trzą śn ię ty  p rz e z  
z n a n e g o  i n ż y n ie r a ,  j e n e r a ła  Kierbedzia i p r a 
wdopodobnie  będzie za tw ie rdzo ny  je s z c z e  w rokn 
b ieżącym . T y m c z a s e m  rzą d  M ołdawski ma zam iar  
po łączyć  m ias to  G alacz  ko le ją  że la zn ą  w pros t  
p rz e z  C zerno  wice z  drogam i że laznem i g a l ic y j
skiemu

—  „Bulle tin  de 1’Acadćmie d es  sc iences  de S t-  
P ć te rsb o u rg  w o s ta tn im  sw oim  ze sz y c ie  zam ieści ł

postanow ienie  se k c j i  f izy czn o -m a tem a tyczne j  tej 
akadem ji,  ty c zą ce  się obse rw a to r ju in  wileńskiego. 
Okoliczności,  które w y w o ła ły  to postanow ien ie ,  
o raz  s a m a  treść  j e g o  s ą  n as tę p u ją c e :  P oniew aż 
budowle i na rz ęd z ia  n as ze g o  o b se rw a to r ju in  nie- 
odpo w iad a ją  j u ż  d z i s ie j s z y m  w ym ag an iom  nauki, 
p rzeto  p. Sab le r  1 G usiew, as tronom ow ie w ileńscy ,  
proponowali  w zniesienie tu  nowego o b se rw a to r ju m  
k lasy  trzecie j  i zaopa trzen ie  go w d ok ładn ie jsze  
narzędzia .  Pro jek t ten z pow odu znacznych  ko
sz tó w  a  m a łych  j a k o b y  korzyści,  na wniosek 
p S tru w e g o ,  dyrek tora  o b se rw a to r ju m  w P u łk o -  
wie, z o s ta ł  od rzucony .  N a to m ias t  dla obudzen ia  
w iększe j dzia ła lnośc i o b se rw a to r ju m  wileńskiego, 
p rzy ję to  prze łożony  p rze z  p. Sab lera  in ny  wniosek: 
„zam k n ięc ia  w sz cz u p le js z y m  obrębie prac  tego 
z a k ła d u ,  o g ran ic za jąc  j e  do szczegó lnych  p o s z u 
kiwań, a  s to s u ją c  w ybó r  do rozległości ś rodków , 
j a k ie m i  o b se rw a to r ju m  ro z p o r z ą d z a .11 P rz e d m io 
tami tych sz cz eg ó ln y c h  za jęć  n aszego  o b se rw a to 
r ju m ,  ma być badanie budow y fizycznej s ło ń c a  i 
mierzenie św ia t ła  g w iaz d  s ta łych ,  o r a z  d y sk u s ja  
nad temi sp o s t rz eż en ia m i .  P o trzebne do w spom nio-  
nych p rac  n a rz ęd z ia ,  a  m ianowicie fo tohel jog ra f  
pana  de la R ue  ze w sz y s tk ie m  co doń należy,  fo
tom etr  S ch w erd a ,  o ra z  n iektóre inne ap a ra ty  i dzie
ła  o tych  p rzedm io tach  t ra k tu ją c e ,  pos tanow iono  
zak up ić  z fu n d u sz ó w  sam eg o  obse rw ato r ju m . K o 
mitet adm inis tracy jny  akadem ji,  w ezw any  będzie do 
w ydan ia  s u m  n a  to po trzebnych .  W y p a d e k  tak 
śc iśle  og ran iczonych  p rac  w o b se rw ato r ju m  wileń- 
skiem m a  być p rze d s taw ia n y m  akadem ji  w s p r a 
w ozdan iach  dorocznych.

—  N ajw iększym  n a  świecie zak ładem  lekar
skim j e s t  niewątpliwie z n a n y  po w szechn ie  zak ład  
le k a rza  h om eopatycznego , d ok to ra  L u tze  w  Kothen, 
k tóry  naprzód  j a k o  sek re ta rz  poczty ,  później  ja k o  
d ob rze  u p o sa żo n y  do k tó r  m edycyny , nareszc ie  
p rz e z  K sięcia  Meiniugen m ianow any  R adcą  Z d ro 
wia, j e s t  pewnie j e d n y m  z t ia jczynn ie jszych  ludzi 
na kuli z iem skiej .  Jego p rak ty k a ,  w szy s tk ich  częy 
ści św ia ta  s ię g a jąca ,  p raw dz iw ie  b a je c z n ą  n azw ać  
s ię  m oże.  W s p a n ia ły  pa łac  ja k i  sobie w K othen  
w ys taw ił ,  in« być codziennie  ob leganym  p rzez  t łu 
my ludzi szu k a ją cy c h  j e g o  pom ocy.

Nie w ch odząc  w ocenienie w artośc i  m etody , j a 
kiej s ię  ten lekarz w  t r a k to w a n iu  sw oich  p ac je n 
tów  trzy m a ,  po da jem y  ty łko  n a s tę p u ją c e  a  n ie
zm iernie in te resu jące  cyfry  w y ję te  z dz ie ła  ho m eo 
p a ty cz n eg o  d ok to ra  Schw erd ta :

„ W  roku  18 6 0 ,  p isze  on na  s t r .  4 8 4 ,  był j e 
go (doktora)Lutze) zak ład  lekarsk i (poliklinika) o d 
wiedzony przez  2 4 ,9 1 4  chorych  i nap ływ  do 
niego był tak  wielki, że  ta l iczba chorych  j e s t  
o 3 ,3 9 9  w y ż s z ą  nad cyfrę roku  poprzedniego . J e 
sz c z e  z a ś  ro z le g le j s z ą  j e s t  j e g o  p rak ty k a  l i s t o 
w na; a lbow iem  w ty m ż e  s a m y m  ro ku  p rzyb y ło  do 
niego n a  m ie jsc o w ą  pocztę , k tó ra  oddzielnych trzy 
m ać  m u si  d la niego u rzędn ikó w , 4 9 , 6 8 9  lis tów, 
(w  r. 1 8 5 9  było  ich 5 5 ,8 5 6 )  z  k tó ry ch  2 8 ,9 6 7  
było s a m y c h  rap o r tów  o s tan ie  choroby . O gółem  
doktór Artur L u tz e  w ciągu  jednego  roku o b s łu ż y ł  
1 5 3 ,8 5 6  chorych  (o 1 0 ,4 0 3  więcej, niż w  r. 1 8 5 9 )  
a z tych przeszło t r zy  cz w a r te  bezpłatn ie .

K o m u ż  ta k a  n iezm ierna c z y n n o ść g ło w y  nie z a 
w róci?  O próez  tego rozes łan o  na w szys tk ie  strony 
św ia ta  2 ,3 6 2  ap tek  h o m e o p a ty c zn y c h  w ra z  z  po r 
cjami p rzeż  sam ego  doktora  p rzy g o to w a n em i (w  r. 
1 8 5 8  było ich naw et 2 ,6 4 1 ) .  Nie dosyć  na tern: 
dzie ła  „ N a u k a  ho m eop a tj i” k tóre  Lutze  w ydał,  
w y druko w ano  od razu  5 0 ,0 0 0  eg zem pla rzy  a  mi
mo tego wątpić bynajmniej nie można, że w k ró t 
kim przec iągu  c z a s u  p o w tó rzą  się j e s z c z e  n a s t ę 
pne edycje; a lbowiem poprzednie  je g o  dzieła , j a k  
np. „ O b r z ę d  p og rzeb ow y  H a h n e m a n a ” „ P r z e p i s y  
odpowiedniego n a tu rz e  leczenia” , „S zczep ien ie  o s 
py o ch ron ne j"  i t. p. corocznie  były  odbijane w 1 0  
do 2 0  tysięcy eg zem pla rzach ,  a  po części m usia ły  
n aw e t  być s te reo typow anem i,  ażeby  tem u  ogro  
innemu odpow iedzieć  odbytowi. Ż e  L u tze  nie j e s t  
w  stan ie  o so b iśc ie  podołać tym o lb rzym im  z a t r u 
dnieniom chociaż wiele nocy p rze p ę d z a  nad sw em i 
pism am i,  to j e s t  w idocznem. YV ins ty tuc ie jego  znaj • 
d u je  się p rz e sz ło  2 0  u rzędn ik ów , a  mianowicie 
lekarzy  a sy s ten tó w , k tórzy  tę p raw dz iw ą  fab rykę  
zd row ia  pod je g o  nadzorem  m a ją  i w ciągłym ruchu 
u t rzy m u ją .  T y m  sp osob ę m  małe m ias to  Kothen 
p rze z  H ahn em ana  i L u tzeg o  w s ła w i ło  s ię  na cały 
św ia t.  W ielu  naw et lekarzy  p rzy b y w a  zwiedzić ów 
cudow ny  i p rz e p y szn y  ins ty tu t ,"ze  w szys tk iem i j e 
go w zorow em i urządzen iam i,  a  n iek tó rzy  z  nich 
nie w a c h a ją  się p ó jść  w n aukę  do byłego s e k r e 
ta rza  pocz ty ,  k tóry  t e r a z j u ż  n a  R a d c ę Z d ro w ia  po
stąpił.  K toby chciał bliżej poznać  h is to r ją  tego 
o ryginalnego  cz łow ieka ,  zn a jd z ie  j ą  o p isaną  p rze z  
niego s am eg o  w je g o  „ K a r t k a c h  u lotnych o ho- 
'neop a t j i” < F liegende Blatter  tlber H om aopa th ie .  
J a h rh g a n g  1 8 6 1 .  D essau  bei N eub ii rge r .”

L u tze  p rak ty kow a ł  j u ż  od r. 1 8 4 2  n aprzód  
w M iih lhause r ,  nas tępnie  w Poczdam ie ,  gdzie odbyt 
miał j u ż  tak  wielki, iż dziennie p rz e s z ło  100  cho
rych  w id yw ał ,  i od r a n a  aż  do w ieczora  a częs to  
naw et  i całe noce nimi by w ał  zaję ty. W  Kothen 
p rak ty k a  jego  z k aż d ym  rokiem zw ię k sz a ła  się do 
tego s topn ia ,  iż j a k  „ d o k tó r  h o m e o p a ty c z n y 11 m ó 
wi, p rzychodzi  j u ż  w ątp ić  i u b o lew ać  nad r o z u 
mem ludzkim, że on od lat dw udzies tu  takiemi ku- 
g la r s tw u  d u rzyć  s ię  pozwala,

— Od daw nego c z a s u ,  nie wynaleziono pośród 
w yrobów  papierow ych nic tak s z cz eg ó lne g o ,  a  prze 
cież w u ży c iu  tak p rak ty czn ego  i poży teczn ego ,  j a k  
ru ry  z papieru a s fa l tow an ego ,  z  któremi w Berli
nie o ddaw na j u ż  liczne cz y n iądośw iadczen ia .  T a 
kież sa m e  p rób y  w Londynie i P a ry ż u  robione, 
p rz e k o n a ły  w s p o só b  ude rz a ją cy ,  że m a te r ja ł  te n ,  
j e d n o cz ąc y  w sobie ca łą  t r w a ło ś ć  że laza ,  p rzy  
połow ie tylko jego  wagi,  posiada moc po dw ójną  
ru r  g linianych, nie pod legając  j a k  one s t łu cz en iu .  
O bok tej m ocy  sw o je j ,  r u ry  pap ierow e za leca ją  się 
j e s z c z e  trw a ło śc ią ,  lekkością , tan iośc ią  i nierdze 
wieniem. M yśl  tego w ynalazku  z a s a d z a  s ię  na  na 
w ijan iu  na  siebie pewnej liczby a rk u sz y  pap ie ro 
w ych , k tóre  naciągnione poprzednio  roztopionym 
asfa ltem najzupe łn ie j  do siebie p rzy leg a ją .  T a  j e 
dnolita m a s s a  czyni ru ry  n ie p rzep uszczą jącem i ani 
w o d y ,  ani pow ie trza .  Robią się one zw y k le  na  5  
s tó p  długośc i i s to so w n ie  do zadan ia  i celu , m o 
g ą  być z a  p om oc ą  k lam er i m u f  z tegoż sam eg o  
m a te r ja łu  rob ionych ,  sp a jan e .  S pa jan ie  to  odby 
w a  się  sposob em  nader  pros tym , to j e s t  je d en  ko
niec ru ry  ro zg rze w a  się gorącem  że lazem , gdy  d ru 
gi koniec m a jąc y  być z tam tym  z łą c zo n y ,  p o p rz e 
dnio z a n u rz o n y  z roztop ionym  asfalcie,  lub tylko 
nim p o sm a ro w a n y  w s u w a  się w je g o  o twór. W s z e l 
kie odnogi zagięcia i ko lanka,  robią s i ę ta k im ż e  s a 
m ym  spo sobem . T e g o  ro d z a ju  ru ry  s łu ż y ć  m o g ą  
do p rzep ro w ad z an ia  g az ó w ,  w od y ,  n ieczystośc i,  
pow ie t rza  w  za k ła d a c h  g ó rn iczy ch ,  tudz ież  m n ó 
s tw a  p łynó w  chem icznych , do o dp ro w a d za n ia  k tó 
rych  u ż y w a n o  dotąd rur  z  innych daleko k osz to 
w n ie jszy c h  m a te r ja łów .

- - Z nies ien ie  op ła ty  od fabrykac ji  p ap ieru  w  An- 
gljL będzie w p ro w a d zo n e  w w ykonanie  od 1-go 
P aźdz ie rn ika  r. b., i zn ies ien iu  tem u  będzie  t o w a 
rzy sz y ć  obniżenie ceny n ą jz n a c z n ie js z y e h  dz ienni
kó w  angielskich. P rz y c z y n ą  tego obniżen ia  j e s t  
nie zniesienie op ła ty  od papieru, ale  rac ze j  p o m y ś l
ny skutek  w spó łu b iegan ia  się dzienników od lat 
kilku sp rze d a ją cy c h  s ię  po pensie ;  tanie ,  codzienne 
dzienniki angielskie, ro zp ow sze ch n i ły  się i w s a 
m ym  L ondynie  i w w a ż n ie j s z y c h  m ias tach  p row in 
c j o n a ln y c h ,  i sp raw iły  p ra w d z iw ą  rew oluc ję  
w dz ienn ikars tw ie  bry tańsk iem . P o w ięk sz y ły  one 
w n ie s ły c h an y m  s to s u n k u  krążen ie  p ism  per jodycz-  
nych i z m n ie j s z y ły  w pływ  d aw nych  dzienników 
w stolicy.

Głównie d la  z w a lcz en ia  tych n iebezpiecznych  
sku tków  m a być zn iżona  cena tych  osta tn ich. 
W ogóle o rg an iz ac ja  n o w y ch  tanich dzienników , z a 
p r o w a d z o n a  z o s ta ł a  z  d o sko na łem  po jęc iem  p r z e d 
miotu; bo chociaż nie m a ją  tak  l icznych  s to s u n k ó w  
z s tronnic tw am i i znakomitościami po li tycznem i,  
co ich znakom ite  poprzedniczk i i w cale  nie w y s i 
l a ją  się na  bezw zg lęd ne  kierowanie op in ją  p u b l i c z 
n ą ,  to je d n a k  tak  w świecie politycznym j a k  i 
w spo łeczeństw ie  angielskiem, m a ją  oddzielny i cie
k a w y  ch a rak te r ,  tw o rzą c  je dn ocz eśn ie  z n a c z ą c ą  
g ru p ę .  O ne to g łów n ie  p rzyczyn i ły  się do w y s w o 
bodzenia  publicznośc i  angie lsk ie j ,  z pod z b y t  w y 
łącznego  p ano w an ia  daw n ie jsz y ch  dzienników, k tó 
re n ieraz z n ó w  przyczyn iły  s ię  do z b łąk a n ia  opinji 
publicznej i rozs iew an ia  n ieporozum ień .

-  Przekład Dantego. Rów nocześn ie  z  w ia d o 
m ośc ią  o śmierci  K anneg iessera ,  n a jd a w n ie js z e g o  
t łu m ac za  Dantego na j ę z y k  niemiecki, o t r z y m u je 
my now y przek ład  D an tego , k tó rego  w ar to ść  o c e 
nią w s z y s c y  wielbiciele i badacze  tego w zn io s łego  
poety. K aro l Witte , u zn a n y  z a  n a jw ięk szego  z n a 
wcę tej l i tera tury  nie tylko w N ie m c z e c h , ałe na 
w et w e W ło s z e c h ,  w ydał  ja k o  próbę now ego  
p rzek ład u  kom edji  boskiej, p ie rw sze  s z e ś ć  pieśni 
o piekle. YVittego z a s łu g i  w k ry ty c z n e m  p o jm o w a 
niu dz ie ła  D an tego  n a d a ją  p rac y  tej wielką w agą .  
C z ę s to  jed en  w y ra z  m a  tu znaczenie  całe j  r o z 
p raw y ;  g d y ż  m is t rz o w sk ie  o r z e c z e n ie ,  nabyte  
p rze z  wieloletnią pracę s tanow czo  r o z s t r z y g a  r o z 
wlekłe sp o ry ,  j a k  m a ją  być z ro z u m ia n e  niektóre, 
w głębokości sw ej zaw iłe  w y ra że n ia  nieśmiertel
nego w ieszcza .  J a s n a  sk ła d n o ść  t łu m ac ze n ia  tern 
j e s t  w ię k s z ą ,  oddanie  myśli poety tern wierniej- 
sz e in ,  że t łu m a c z  z a c h o w u ją c  s ta rann ie  miarę w ie r 
s z a  o ry g in a łu ,  za n ie c h a ł  rym o w an ia ,  j a k  p o p rze 
dnio j u ż  Kopisch i Philalethes s łu s z n ie  uczynili .  
P ism o  to w yd ru k o w a n o  na  obchód  o śm dz ie s ią te j  
roczn icy  urodzin innego znak om itego  b ad a c z a  
dzieł Dantego , P rof.  L udw ika  Gotlfr. B lanc w  H al
li, k tóry  nie d aw n o  w aż n e  w y d a ł  ob jaśn ien ia  t r u 
d n ie j s z y c h  m ie jsc  boskiej kom edji .  Wielkie k r y 
ty c zn e  w ydan ie  W ittego ,  które zmieni z a s a d y  
w po jm o w a n iu  całej treści poem atu  m a w y jś ć  
w kró tce  z pod p ra sy .  S ą d z ą c  z p ie rw sze j  próby 
tego p rz e k ła d u ,  za w ie ra jące j  p ie rw sz ą  p ieśń o p ie
kle, położono  za  p o d s ta w ę  treści cz tery  r ę k o p ism a  
t.  j .  ze  S a n ta  C ro ce ,  w a ty k a ń sk i ,  berliński i k s i ę 
cia Canta ri  w Rzymie. W s p o m n im y  j e s z c z e  
o now em  paryzk iem  wydaniu  P iek ła  D antego , k tó 
re  mniej k r y ty c z n ą  z a s łu g ą  s ię  o d zn a cz a ,  j a k  r a 
czej wielkim p rzepychem  w y daw n ic tw a .  J e s t  in 
folio z n ad e r  p ięknym  drukiem  i w ielką l iczbą r y 
cin, p o m yś lan yc h  z  w y g ó ro w a n ą  w y o b ra ź n ią  i z  
ta lentem w ykon an ych .  A r ty s ta ,  k tóry  w  ten s p o 
só b  w y d an ie  to u p ię k sz y ł ,  n a z y w a  s ię  G. Dore.

W  polskim p rz e k ład z ie  chociaż mieliśmy o d d a 
w n a  częściow e w yb orn e  t łom aczen ie  niektórych 
pieśni D an tego  np. Mickiewicza, Prof. S ta n i s ł a w 
skiego i t. d., całkow ite  atoli dopiero dokonał Ju -  
I ju sz  K o rsak ,  a  w ydał  z  d ru k u  w r 1 8 6 0  z a s ł u 
żo ny  n a k ła d c a  W a r s z a w s k i  S .  O igelbrand .

   -

JURYSPRUDENCJA
Warszawskich Depar tamentów Rządzącego Senatu.

d z i a ł  m.

Z  Kodeksu Postępowania Sądowego.

8 1 .  Jak  na leży  ro zu m ieć  zb y t  ogó łow e  
w ysłow ien ie  art.  135  K. P. S. n a k a z u j ą c e 
go  pod ty m c z a s o w ą  e g z e k u c ją  w yrokow ać, 
jeże l i  j e s t  ty tu ł  a u ten ty c zn y ,  d ok um e n t  
p rzyzw any ,  lub  p raw o m o c n e  sk azan ie?

Z  pow odu podania  in c y d e n ta ln e g o ,  w n ie s io n e 
go o od jęcie  w yrokow i S ądu  A pelacyjnego ry g o ru  
ty m c za so w e j  w ykon a lnośc i ,  Senat zgodnie z w n io 
skam i k w e s t j ą  p o w y ż s z ą  r o z s t r z y g n ą ł  w te n  
sp o só b :

iż potrzeba, ab y  sp ó r  pod za w y ro kow an ie  
p r z y c h o d z ą c y ,  by ł  w n ie rozerw anym  z w ią z 
ku  z ow ym  ty tu łem , dokum entem , lub s k a 
za n ie m ;—-aby za c h o d z i ła  m iędzy  niemi nie 
tylko łączn ość ,  ale i to ż sam o ść ;  —  s łow em , 
aby  był o snow ą osta tn ich  poniekąd  p rze są 
dzony .

K ochanow ski /  B e rgsohn .
3 0  L is topad a  (12 Grudnia)  1 8 4 2  r .  W ydz .  I I .

8 2 .  C zy  po w yroku  p raw o m o c n y m , p r z y 
sięgę je d n e j  ze  s t ro n  n a z n a c z a ją c y m ,  m o gą  
być czynione  tn te rogato r ia?

S en a t  w yrzek ł ,  że  d opu sz cz en ie  in terogator iów  
byłoby przec iw nem  p o w ad z e  rz e c z y  osądzo ne j .  
A r t .  3 2 4  K. P .  S . d o z w a la  czynić z a p y ta n ia ,  ale 
w ś ró d  in s t ru k c j i  s p ra w y ,  bez je j  o późn ieu ia  
i przed w ydaniem  w yroku .

Kiedy za tem  in s t ru k c ja  u k o ń cz o n ą  z o s ta ł a  i w y 
rok o s ta te czn y  rodza j  dow odu p raw o m o c n ie  n a 
zn a cz y ł ,  in te roga to r ia  nie s ą  d o p u sz cz a ln e .

D om ański /  Trąpczyński.
17 (29) L ipca 1 8 4 3  r. W ydz .  I .

8 3 .  Ja k a  j e s t  rozc iąg ło ść  w y ra z u  ważnie 
(valablem ent)  u ż y te g o  w ar t .  4 8 1  K. P. S. 
a  z tąd  jak ich  p o t r z e b a  w aru nkó w , aby  nie
letni, sk a rb ,  g m in y ,  mogli p o zy s k a ć  res t i tu -  
c ją  in in t e g r u m , dla braku  obrony w aż n e j?

Art. 4 8 0  K- P- S. w ym ien ia  w y p a d k i, w  ja k ic h  
w yrok i  w osta tn ie j in s tanc j i  w ydane ,  s k a rż o n e  
być m ogą  w d ro dze  res t i tu c j i  in in tegrum .

P o d łu g  art. 481  K. P. S: '
R ząd ,  gm iny , in s ty tu ta  pu b l ic zn e  i m a ło le
tni, b ędą  także  mogli d o p r a s z a ć  się r e s t i 
tuc j i ,  jeże li  a lb o  wcale .nie byli bronionemi, 
albo nie byli bronionem i w ażnie .

W sp raw ie ,  w której r e s t i tu c ja  in in teg rum  z a 
niesioną zo s ta ła  w imieniu  n ie le tn ic h , p r z y s z ła  
pod rozpoznanie  k w e s t j a  na  począ tk u  wymieniona.

Senat zgodnie z  Prokuratorem ustalił w ykładn ią :  
ie  wyraz ważnajobrona, jest jednoznaczni-

kiem w y ra z u  d o s ta te c z n a ;  lecz z drugiej 
s t ro n y  dla zapobieżenin  lekkom yślnem u 
w z r u s z a n iu  w y ro k ó w  pod  pozorem  obrony 
n iedos ta teczne j ,  dla u ję c ia  ty le  p rz e s t ro n n e 
go zn a c z e n ia  w karby i dla s tron  u p r z y w i 
le jow anych  i dla to w a r z y s tw a  zbaw ienne ,  
S en a t  u zn a ł ,  że ab y  n iedosta teczna  o b ron a  
to row ała  drogę  do resti tucj i ,  p o t r z e b a  zb ie 
g u  n a s tę p u ją c y c h  w arunków : ^

1. aby  z a s a d a  obrony b y ła  p rzy  p ie rw otnem  
ro zpo znan iu  sp raw y  zupe łn ie  o p u sz c z o n ą ,  
to j e s t  w cale nie p rz e d s taw io n ą  Sądow i.

2. aby  z a s a d a  o p u s z c z o n a  by ła  s ta n o w cz ą ,  to 
j e s t  taką, której  p izy toczen ie  nie mogłoby  
bez w y ra źn e j  ob razy  p raw a  p o z o s ta ć  bez 
uw zględn ien ia ,  a  z tąd  inny s k u tk o w a łb y  
w y ro k —

3. ab y  o p u sz cz en ie  to nas tąpiło  p rzy  w yroku  
drogą res t i tuc j i  sk a rż o n y m  nie z a ś  p rzy  in
nym j u ż  w moc p ra w a  p r z e s z ł y m ,  albo 
w ja k o w y m  akcie p ro ce d u ra ln y m ;— r e s t i tu - 
c ja  bowiem w sk u tk a ch  sw y c h  ogran iczona  
być w in na ,  jedyn ie  do przyw rócen ia  resti -  
tuen ta  do p ie rw sz eg o  s t a n u ,  a z tąd  co fn ię
cia jedynie  te g o  w yroku ,  k tóry  t ą  d ro gą  z a 
sk a rż o n y m  zos ta ł ."

6 (18) P aźd z ie rn ika  1842 r. W y d z .  U.
Z a w a d z c y  ' /  Ryttel .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia  14 października.

żądano płacono
W f i l  c. rsr. kop. rsr. kop.

B erlin 100 T al. 2 M. 105 15 105

G dańsk  .
100 T al. k. t _ _ _ _
100 T al. 2 M. _ __

Jt *
H am burg. .

100 T a l. k. t. _
300 BMk. 2 M. 158 10 _. _

Londyn  . . 1 F t . S t. 3 M. 7 u _ _
M oskw a . . 100 lis 1 M. 99 __ __ __
Petersburg 100 Rs. 1 M. 99 33 __

U • 100 Rs. k. t. __ __ _
Paryż . 800 F r. 2 M. 84 — _ _

, , 300 F r. 1 M. _ __ ___
W iedeń . . I5 0 .Z łr. 2 M. 76 50
P ó ł-Im perja ły  Rossvjskie. __ _ 5 78
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 91 59 __ __
A kcye D rog i Z el.W arsz.-W ied. 70 _ 69 75
L isty  Zast. IH -g o  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. — — 14 97

W artość kuponu bieżącego od Obligó 
,,  ,, od L istów  Zastaw n

w S karb . rs. —  k. 15%  
U lg o  O kresu k. 18%

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
s  Berlina  z dnia  14 października.

R uska pożyczka S tieglitza 5 - ta  . . .

żąda
ją

p łacą

_  I 8 6 %
d ji 6 -ta  • • _ I 995/g

Polsk ie  obligacye Skarbow e op. kup  . _ 80
„  L is ty  Z astaw ne . _ 84%
„  B ile ty  B a n k o w e ......................... _ 8 5 %

W eksle na  W arszaw ę z k rótk im  term inem — 85 %
,, P etersb u rg  3 tygodniow y . — 94
„  L ondyn  3 m iesięczny . — —

„  P aryż  2 „  . . _ —

, ,  H am burg  2 ,, . . _ —

, ,  W iedeń 2 „  . . _ 7 2 %
Zyto na  t a r g u .................................... • 51 %

„  na dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ — 5 1 %
z P aryża .

Renta 3 % ....................................................... — 67.80
Akcje k red y tu  ruchom ego , — 693
Akcje D róg  Żel. R o s s y j s ......................... — l -

CENY TARGOWE WARSZAWSKIE,
z  dnia  U  Października.

Rodzaj zboża

W aga
k o r c a Cena za korzec Cena C

N ajn iż
sza

Ikow ity
N ajw yż

szaod
fn t

do
fn t.

od 
Rs. kop.

do 
Rs. kop rs. kop . |rs . kop.

Pszenica . . 235 245 5 70 6 67 V*
Zyto . . . . 228 229 3 50 3 60
1 październ.

W iadro . . . _ _
G arniec. . . — — — —

KOLEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiede.
skiej kursują od dnia 19 W rześnia (1 Pażdzie 

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z  IVarszawy: 1. Pośpieszny (sc/tnellzug) w

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi i 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — < 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po połudn: 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po połudn 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudni

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. • 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzir 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzi< 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z ra 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. < 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże j 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczc 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. I 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało mi 
see, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z  Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny v
chodzi o godzinie 12 m. 10 w połudi 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 w 
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12m. 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o j 
dżinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym it 
c^m do Warszawy; z Łowicza wychodzi o j 
dzime 7 m. 15 wieczorem i łączy się z pi 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnc 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzi 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 
45 z rana i przychodzi do Warszawy ogod 
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o j 
dżinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząb! 
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Ło' 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po połudi 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a i 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i pr; 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiern 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N  D . 3187) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Szydłowieckiego.

Z powodu zaszłej w dniu 21 M aja 1850 roku 
śmierci 'A n n y  z Chelińskich Filanow iczow ej 
w spółw łaścicielki domu murowanego wraz z p la 
cem i zabudowaniami Gospodarczemi w mieści ‘ 
P ińczow ie pod N. 370 sytuow anego, otw orzył 
się spadek do.regulacji którego wyznacza się te r 
min na  d. 29 G rudnia (10 Stycznia) 1861)2 r. 
przed podpisanym pisarzem w mieście Chmielni
ku w miejscu posiedzeń Sądu Pokoju O kręgu 
Szydłow ieckiego pod p rek luzją

Chmielnik d. 21 Czerw. (3 Lipca) 1861 r.
G órski.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D . 4589) S ą d  Pokoju Okręgu R adzyńskiego.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 

nieruchom ości miejskiej w mieście Międzyrzecu 
pod Nr. 284 przy ulicy Piszczanka położonej, 
z domu m urow anego, dwóch stajen , pieca do wy
palenia kalli, placu i ogrodu składającej się: 
własnością Teodora Zaniew icza będącej:

U wiadam ia interesentów , iż takow a nastąp i 
dnia 2 (14) Stycznia 1862 r.

W zyw a ich przeto, aby w dniu tym  osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędownie i szczególnie 
na to umocowanego stawili się, żądan ia  swe 
V wnioski do p rotokółu  regulacji p o d a li , i w do 
kum entu p raw a ich udowadniające opatrzyli się.

O strzega ich oraz, iż n iezg łaszający  się w te r
m inie podpadną skutkom  prekluzji w a rt. 154 
i 160 p raw a o hypotekuch z roku 1818 p rz e 
pisanej.

Je ślib y  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w term inie do regulacji n iestaw ił się, tenże na 
żądanie któregokolw iek z in teresentów  n a  karę  
rs. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50, skazanym  zosta
nie i p od ług  a rt. 150 tegoż p raw a, u traca  wszel
kie dobrodziejstw a p ra w n e , w zględem  swych 
w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  re 
gulacji wydaną będzie nastąp i dnia 20 S ty 
cznia 1862 roku na  posiedzeniu publicznem  S ą
du tutejszego i od tegoż dnia czas do odw oła
n ia  się od niej up ływ ać zacznie.

In teresenci przeto bez dalszego wezwania 
ogłoszeniu jej przytomnerai być pow inni.

R adzyń d. 15 (27) W rześnia 1861 r.
Podsędek, W ójcikowski

w k raju  m ającem i w kasie G ubernialnej L u b e l
skiej lub też Pow iatow ej rs. 500, ostrzega się 
zarazem , że żadne p rzekazy funduszów  na va
dium  przyjm ow ane nie będą, po ukończeniu li
cytacji i przyznaniu  entrepryzy najniższą cenę 
podającemu, żadna późniejsza oferta  przyjętą nie 
będzie. D eklarac jem ają  być podane podług wzo
ru  wyraźnie, bez żadnych pom yłek i sk robań  la 
kiem  zapieczętowane.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rządu G ubernialnego 

Lubelskiego z dn ia  23 W rześnia (5 Październi
ka) 1861 r. Nr. 63 ,722)21 ,944 , podaję niniejszą 
deklarację, iż obowiązuję się wziąść dostaw ę ży
wności do więzienia D >mu B adań w Siedlcach, 
na  rok  następny  186Ij2 czyli przez ciąg  ózasu, 
od daty  utrzym ania się na licytacji, po koniec 
m iesiąca W rześnia 1862 roku, za o p ła tą  dziennej 
porcji kop. N. wyraźniej kopiejek N. i P°ńdaję 
się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a
runkach licy tacyjnych objętym , a k tó re  dobrze 
mi są wiadome, kw it kasy  N. n a  złożone w niej 
vadjum -rs. 500 dołączam , k tóre wrazie n ieo trzy 
mania się p rzy  licy tac ji sam odbiorę. S tałe mo
je  zam ieszkanie (tu  w ypisać w yraźnie miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia N. 1861 r. 

(podpisać wyraźniej imio i nazwisko.)
Szczegółowe w arunki do tyczące przedm ioto

w ej entrepryzy przejrzańe być m ogą każtlodzien- 
nie wyjąwszy św iąt w godzinach biurowych 
w W ydziale W ojskow o Policyjnym  llząd u  G u
bernialnego Lubelskiego.

Lublin d. 23 W rześ. (5 Paździer.) 1861 r. 
p. o. G ubernatora  Cywilnego, 

Doduszyński. 
p. o. N aczelnika Iianeelarji,

(1 )  Szym ański.

c p c H o u M x t  0  u e p u i K O B o ń  ^ / i h h m a b - E  c a m e m i  
4 « a  a p i u i i n a  n i r i t .  u e p i n K o B t ,  a o n a r c .  / t e p e -  
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UH i b C 0 1 b ,  o ó p y u e u  4 e p  e t m n u b m >  u e  i h i p e  Tb i-  
c i m a ,  u a i e n o K h  u o f i / i ó o H h U T j  t i i m - H a / m a ' i b  
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r o  H o n ó p j i  6 r o  1861 r . ;  o t - l  10  u a c o B b  y T p a  
b t > KaHpe.iHpiu n p M a n y T a r o  LLIraóa, T o p r i i  
ó y a y r  b  n p o H U i B Ó ż f u T c s  u . iy c T B b ie ;  h o  4 0 3 1 1 0 -  
a t i e r c H  u  u p u c w a K a  3 a r i e s a T a H H b i x b  o ń b f i  
B/ieH iU H a  t o h h o m l  o c H O B a n i t i 2  rz iaBbi,  3 p a 3-
Ą -b A A , 1 k i i u t h ,  4  ‘ia c r j i ,  Cuo4 a Boeimmx-b 
lioeraiionaeH iH , 3 3 .1017 , na  4nliCTt; nocenn, 
p y ó aeu , 4 o a m e m ,6 m ti, iipe/ic-raii ien i, n a a a -  
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1\  B a p m a B a  C e H T H ń p n  2 8  4 h h  1 8 0 1  r .

(2) Iło  iKOBHHKb, L U peńaep.

Kopje A ktu zajęcia tej nieruchomości, doręczo
ne zostały :

1. M ikołajow i Popkow skicm u, głów nem u, 
i Janow i Garbolewskiemu, przydanem u, o p ieku 
nom  W szeborow skich, i zarazem tem u drugiem u 
jako  Dozorcy.

2. Burm istrzowi m iasta Łom ży, Ignacem u J e 
d lińsk iem u,

3. Pisarzow i Sądu Pokoju O gręgu Ł o m ży ń 
skiego, Tymoteuszowi K rzyżanow skiem u.

4. Naczelnikowi Pow iatu Łom żyńskiego F e 
liksowi D ębskiem u.

A k ta  zajęcia tejże nieruchomości za re jes tro 
wane zosta ły  w księdze H ypoteeznej dnia 25 
K w ietn ia  t7 Maja) 1861 r., a w K ancelarji T ry 
b unału  dn ia  28 K w ietnia (10 M aja) t .  r.

Pierw sza publikacja w arunków  odbędzie się  
na  A udjencji T rybunału  w Ł om ży dnia 3 (15) 
L ipca 1861 r. o godzinie 9 z rana.

Sprzedażą dyryguje P atron  przy T rybunale 
tutejszym  M aksyrniljin  Sankow ski, w Łom ży 
zam ieszkały, jako  od popierającej wyprzedaż Ł u 
cji K ulińskiej, ustanow iony Obrońca.

Łom ża d. 28 K w ietnia (10 M aja) 1861 r, 
Pepłow ski.

Po odbyciu przygotow aw czego przysądzenia, 
za sumę rs. 1500, wyrokiem T ryb u n a łu  w Ł o m 
ży. na  d. 28 W rześnia (10  P aździern ika) r. b. 
wydanym , term in do ostatecznego przysądzenia 
powyższych nieruchomości, wyznaczony został 
na d. 13 (25) L istopada r. b. n a  godzinę 10 z ra 
na, na  Audjencji tegoż T rybunału  w Łom ży.

Łom ża d. 30 W rześnia (12 Paździer.) 1861 r.
Pepłow ski.

L1CVT1C.IE I SPRZEDAŻE PU B LIC ZI.

(N. D . 4622) Komisja Rządowa  
Przychodów  i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 19 (31) P a ź 
dziernika r. b. o godzinie 12 w południe w p a 
łacu  rządowym  przy ulicy Rym arskiej, pod N. 
744 w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licy tac ja , przez podanie opieczętowanych dekla- 
raevj. na  sprzedaż drzew a z lasów  rządowych 
G ubernji W arszawskiej w bl skości rzeki W arty  
położonych, a  mianowicie z Leśnictw a Pojeczno 
z cięć 1854J62 w ilości 323, wyraźnie trzysta  
dwadzieścia trzy  sz tuk  sosny, ocenionych na  sr. 
1087 kop. 76 w yraźnie rubli srebrem  tysiąc 
ośmdziesięt siedm kopiejek siedm dziesiąt sześć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza 
cunek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż li
cytacji głośnej pom iędzy wszystkiemi deklaran- 
tam i nie będzie; wrazie także  podania jednako 
wej oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, l i 
cytacja g łośna odbędzie się zaraz po otw arciu 
deklaracje, lecz ty lko  między tym i k o n kuren ta
m i, k tórzy jednakowe najwyższe oferty  podali.

Ubi gający  się o nabycie drzewa, obow iązany 
jest złożyć do kasy głównej K rólestw a lub B an
ku  Polskiego na  vadium  w gotow iiuie. L istach 
Zastaw nych, lub  innych  procentowych papierach 
skarbow ych rs. 110 i w dowód tego k w it kasy 
na w n ięsen ie  tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sprzedaży 
przejrzane być m ogą: w W arszaw ie w biurze K o
misji Rządowej Przychodów  i Sk rbu, w Rządzie 
Gubernjalnyrn W arszawskim  oraz w Urzędzie le 
śnym Pajęcznie w Ładzinie.

Miejscowa służba leśna każdem u zgłaszające
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadn£ re 
klam acje o niedobory, zły  szacunek lub gatunek  
drzew a, przy jęte  nie b ę d ą .  a  utrzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji postą- 
pioną. w term inach oznaczonych zaplątać o d o - 

w iązany będzie
W zór do deklaracji, k tó ra  pow inna być n a p i

sana na papierze stemplowym ceny kop. 7 A . 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń ip odsk robań , 
zapieczętowana ty oddzielnej kopercie, w osnow ie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a .
W sku tek  ogłoszenia Komisji Rządowej P rzy

chodów i Skarbu  z d. 7 (19) W rześnia r. b ., po
daję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się ku 
pić drzewa sosnowego sztuk 323 z leśnictw a P o
jeczno Gubernji W arszawskiej za sumę ryczałto  
w ą rubli srebrem  (tu wpisać sum ę ofiarow aną li 
teram i), poddając się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych objętym, 
k tó re mi są znane i te niniejszem przyjm uję. P rzy- 
tem  załączam  kw it kasy N. na złożone w niej 
vadium  rs. N.. k tóre wrazie n ieu trzym ania się 
przy licytacji s»m odbiorę (lub  o nadesłanie na 
pocztę do N. na  mól koszt upraszam .)

S tałe  moje zam ieszkanie je s t (w pisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko.)
N a kopercie w ypisać „dek larac ja  do k u pna 

drzew a N.
D eklaracje nienapisane podług wzoru lub  obej -

m ujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo
n iepopa te  kwitem  na vadjum, lub w reszcie 
podaw ane po w yw ołaniu licytacji, będą unie
ważnione.

W arszaw a d. 7 (19) W rześnia 1861 r.
D yrek tor W ydziału,

(1) Rzeczywisty Radca S tanu, Gumiński.
N aczelnik Sekcji, K . Janczew ski.

(N. D. 4577) R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Na dniu 12 (24) W rześnia r. b; ogłoszoną Zo
sta ła  licytacja na dzierżaw ę dochodu kas e k o n o 
m icznych m iasta Łom ży i R ajgroda z propinacij 
na 1862 r.

IV tym że term inje licytacja co do dochodu k a 
sy m iasta Łom ży z powodu braku konkurentów 
spełzła  bez skutku, co zaś do kasy m iasta R aj
groda utrzym ał się w prawdzie jeden z k o n k u 
rentów za sumę rs. 34?, lecz zaraz na  drugi dzień 
jeden z m ieszkańców m iasta R a jgroda z godnie 
z § 7 warunków przedlioytacyjnych złożył dekla
rację z postanowienia 15 Ojo nad rzeczoną sumę 
vadium  złożył ponowienia licytacji.

W skutku tego R ząd G ubernialny ogłasza, że 
n a  dzierżawę tychże samych dochodów z propi
nacji kasy m iasta  Łom ży, od sum y r s .  755 k a 
sy zaś m iasta R ajgroda od sum y rs. 393 kop. 30 
rocznie n a r .  1862 odbywać się będzie w Sali 
R ządu G ubernialnego A ugustow skiego w dniu 
17 (2 ?) Października r. b. od godziny 1 z połu
dnia w drugim term inie licytacja g łośna in  plus.

Vadium do te j licytacji w y , 0 części p raetium  
zaś w l / s części wysokości postąpionej kwoty 
oznacza. Inne zaś szczegółowe w arunki co do 
tych dzierżaw  jak o  też taryfy op ła t pobierać się 
mających, n a  ten dochód przejrzeć można w b iu 
rach respective Naczelników Powiatowych i R z ą 
du G ubernialnego i A ugustow skiego.

CD

Suw ałki d. 4 W rze. (9 Paździe.) 1861 r.

z upo. G ubernatora Cywilnego, 
R adca G ubern jaluy ,

Radca Kolegjalny, Klonowicz. 
za Naczelnika Kancelarji, TryniszewBki.

(N. D . 4595) N aczelnik Powiatu 
Zamojskiego.

Podaję do powszechnej w iadom ości, że na  o- 
grodzeuie now ego cm entarza grzeb lnego w p a 
rafii r. 1. Z aklików , oraz na  reperacją kościoła 
na dawnym cm entarzu znajdującego się, odbywać 
się będzie w trzecim  term inie, dnia 2 (14) L i 
stopada r. b . w miejscu posiedzeń biura N aczel
nika Pow iatu  Zam ojskiego w mieście Janow ie 
publiczna licytacja in m inus przez sk ładanie opie
czętowanych deklaracji od sumy" rs. 1069 k. 11. 
anszlugietn kosztów przez Komisję R ządow ą pod 
di 27 L utego  111 M arca) r. b. zatwierdzonej.

W zywa przeto w szystkich chęć podjęcia się 
tej en trepryzy m ających, ażeby w miejscu i te r 
minie powyż oznaczonych do godziny 3 z po łu
dnia, deklaracje swe podług poniższego wzoru 
napisanę, z dołączeniem kw itu  kasow ego na  
wniesione vadjum  w kwocie rs. 106 kop. 81, na 
ręce pomocnika młodszego N aczelnika Pow iatu 
złożyli, inaczej bowiem i nie w yraźnie napisane, 
lub skrobane i popraw iane, albo bez dołączenia 
vadjum, w nieoznaczonym czasie podane, przy
ję te  nie będą.

W arunki do licy tacji publicznej i anszlag ko
sztów są do przejrzenia w biurze Naczelnika P o 
wiatu w godzinach służbow ych. Do entrepryzy 
tej starozakonni przypuszczeni nie bądą.

W zór do deklaracji.
(na stemplu ceny kopiejek 7Vj- 

N a skutek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  Z a 
mojskiego z d. 26 W rześnia (8 Października) r. 
b. N. 17014 podaje niniejszą deklarację że obo
wiązuje się dopełnić ogrodzenia nowego cm en
ta rza  grzebalnego w para łji r. L Zaklików , oraz 
reperacji kościoła na dawnym cm entarzu znaj
dującego się, według planów  i ansz agu przez 
Komisję liządow ę zatw ierdzonych, za sumę rs. 
N. kop. N. wyraźnie (w ypisać literam i) podda
jąc  się wszelkim zastrzeżeniom  warunkami licy- 
tacyjnem i objętym. Zaśw iadczenie kasy  N. na 
złożone w niej vadjum w ilości rs. 106 kop. 81, 
załączam , które w razie nieutrzymania- się przy 
licytacji sam  odbiorę. Stałe moje zam ieszkanie 
jes t w N. pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N. 
1861 roku.

(Podpisać imie i nazwisko).
Janów  d. 26 Paździer. (8 Września) 1661 r. 

(X) w  z. A. Dylewski, Pom ocnik.

(N. D. 4619) Pisarz T rybunału  Cywilnego 
1. Instancji Guberni Augustowskiej W ydzia łu  I , 

Stosownie do a rt. 682 K . P. S. podaje do w ia 
domości, iż na  żądanie A ntoniego i W iktorji 
z Turczyuow iczów  m ałżonków  Szeligow skich, 
z gospodarstw a rolnego, utrzym ujących się, we 
wsi Szeligach Leśnicy, O kręgu i Powiecie Ł o m 
żyńskim , G ubern i A ugustow skiej, zam ieszka
łych, a  zam ieszkanie praw ne do tego interesu, 
u M axym iliana Sulikowskiego, P atrona, w m ie
ście Łom ży zam ieszkałego, obrane m ających, w 
poszukiw aniu należnych alimentów, miesięcznie 
po rs. 4 kop. 50, licząc od dnia 22 Lipca (3 Sier
pnia) 1850 r. od dnia 8 (20) r Lutego 1855 r. 
Z asądzonyeh kosztow  w yrokam i Sądu A pela
cyjnego rs. 25, i kw oty rs. 45, ja k  niemniej k o 
sztów w yjęcia i doręczeń w yroków , tudzież ko 
sztów exekucyjnych, od Ludwiki z Szeligowskich 
pierwszego ślubu Skarżyńsk iej, pow tórneg 1 żo
ny Jó zefa  M ierkow skiego, czyli obojga m ałżon
ków M ierkpwskieh, z gospodarstw a rolnego u trzy 
mujących się, we wsi Szeligach Leśnicy O kręgu 
Łom żyńskim  zam ieszkałych, przypadających; 
A ktem  K om ornika przy Trybunale tutejszym , 
A ntoniego K rasuskiego, w dn iu  4 (16, lozpo- 
czętym , a w kon tyunacji w d n iu  14 (26) L is to 
pada 1860 r. ukończonym , w drodze przym u
szonego wywłaszczenia zajętą  zos ta ła  część szla
checka, na  w si Szeligach Leśnicy część W . L. I. 
z częściami na wsiach Dobrocbach, L adach Bo
row ych M ięczkarh, i Milewie Sokolej Łące, w 
P aratt P uchalskie j, Gm inie Pruszki, O kręgu i 
Powiecie Łom żyńskim , Guberni A ugustow skiej, 
położona sk ładająca się:

1. Z  siedliska oziem ków 12.
2. Z  dom u drew nianego słom ą krytego.
3. Z stodoły  drewnianej słom ą kry:ęj.
4. Z zrębiska z bali, bez dachu i drzwi.
5. Z dwóch siedlisk oziemków 10.
6. Z grun tów  ornych , a raczej rozmaitej ob- 

szerności i długości działów  114, łącznie z za
roślami i łąkam i. G ospodarstw o trzypolowe; w 
pole pierwsze wysiewa się oziminy korcy 12, w 
pole środkow e korcy 6, a w trzecie korcy 8, 
siana zbiera się rocznie fu r 12, podatków p łaci 
się rocznie rs. 12 kop. 16.

Razem  z tem i nieruchom ościam i zajęto w o
łów 2, krow ę 1, klacz zo z'rebięciem i j ę d y -  
ków  16.

Z ajęte nieruchom ości zostają w posiadaniu w 
części d łużu ików  Ludw iki i Józefa małżonkóyy 
M ierkowskicb, a w części w zastaw nej possesji: 
Tom asza’, Ja n a , A ntoniego Szeligow skich, M a
teusza K onopki, Sukcesorów  po Michale Ładzie 
A ntoniego i Kazimierza Kotowskich, i W incen 
tego K raszew skiego. ,

K opie ak tu  zajęcia (Joręczone zostały:
1. L u d w ice  i Józefow i pmłŻÓBkom M ierkow - 

sk im , d łużn ikom .
2 . Ustanowionem u, A ntoniem u Buczyńskiem u.
3. Wójtowi Gminy Pruszki, P io trow i L u - 

tostańskiem u.
4. Pisapzowi Sądu Ppkojfi O kręgu Łom żyń

skiego, Tym oteuszow i K rzyżanow skiem u.
5. N aczelnikow i Pow iatu  Łom żyńskiego, Fe 

lixowi D ębskiem u.
A kta  zajęcia zarejestrowane zosta ły  w kiędze 

hypoteeznej dn ia  14 (26) W rześnia 1861 ro k u  a 
w K ancelarji T ry b u n a łu  dnia 19 W rześnia (1 
Października) t . r.

Pierw sza Publikacja w arunków , odbędzie się 
na audyencji T rybunału  w Łom ży, dnia 11 (23) 
L istopada 1861 r. o godzinie 9 z rana.

Sprzedażą dyryguje P ątron  przy T rybunale 
tutejszym , M axym iljan Sankow ski, w Łom ży 
zam ieszkały, jako od popierających wyprzedaż 
A ntoniego i W iktorji m ałżonków  Szeligowskich 
ustanow iony obrońca.

Łom ża d. 20 Wrześ. (2 P aździer.) 1861 r.
Pepłow ski.

(N. D. 4596) R zą d  Gubernialny 
Lubelski.

Z  powodu niedojścia do sku tku  w czw artym  
term inie od zw iększonego praetium  licy ta ry i na 
en trepryzę  dostaw y żywności dla więźni Domu 
B adań w S edlcach na rok  pastępny 1861J62, 
od d. 19 W rześnia (1 Październikal 1861 r. do 
tegoż dnia 1862 r. R ząd G uberinalny na  pod
staw ie upow ażnienia Komisji Rządowej Spraw 
W ew nętrznych i Duchownych reskryptem  z dnia 
21 Sierpnia (3 W rześnia) r. b. N r. 7147 j3 1.289 
otrzym anego, podaje do powszechnej wiadomo
ści, iż na entrepryzę rzeczoną rozpocząć się m a
jącą  z dniem podjęcia się takow ej z licytacji do 
ostatniego W rześnia  1862 r., odbywać się będzie 
w biurze Rządu G ubernialnego in m inus licy ta 
cja od zwiększonego praetium  to jes t kop. 7, w y
raźniej kopiejek siedm, za jed n ą  porcję dziennej 
żywności więźnia w skróconym  term inie to  jest 
n a  dniu 10 (22) Października 1861 r.

D eklaracje przyjm ow ane będą do godziny 12 
w południe, poczem  zaraz nastąpi rozpieczęto- 
wanie tychże.

U biegający się o tę  dostaw ę niew yłączając te 
gorocznych entreprenerów  złożyć będą obow ią
zani na vadium  gotow izną lub papieram i kurs

(N. 1). 4 5 1 9 1 IUmu&b S a .tto rtfb cn o u  
K pbiw cm H o ti A p m u .iA c p iu .

Bi,i3L i u a e i T .  a t e n a io i m ix T ,  n p m i H T i .  Ha c e ó a  
n o c T a u n y  4- w  c e n  Ap i u  i . i e p m  bt> 1 8 6 2  r o 4 y  
i i n m e  o 3 H ą ' ie H H U X b  npe.ą.wBTOB i,: c a a a  i-obh- 
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T p n  30401111188, j a a o p b i  óepA H HCK oii  A u a A -  
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(N . D. 4620) P isarz Trybunału  Cywilnego 
I . Instancji Gubernji Augustowskiej 

W ydzia łu  I .
Stosow nie do a rt. 682, K. P . S. podaie do 

wiadomości, iż na żądanie Ł ucji z Ł opusk ich  
Kulińskiej wdowy w mieście Pow iatow ym  Łom  
ży, G ubernji A ugustow skiej zam ieszkałej, a  za
mieszkanie prawne do tego interesu, u Maksy- 
m iljana Sankow skiego P atrona w mieście Łom  
ży zam ieszkałego obrane m ającej, w poszukiw a
niu sumy rs. 600, z procentem  i kosztami exe- 
kucyjnej, od SS-rów  po S tan isław ie i Serafinie 
m ałżonkach W szeborowskich pozostałych, to 
jest: od A leksandra i W iktorji Pauliny 2-ch 
imion n ieletn ich  Wszeborowskich, właścicieli nie 
ruchom ości miejskiej, będącym w opiece Miko 
ła ja  Popkow skiego i J a n a  Garbolewskiego 
w mieście Łom ży zam ieszkałych, przypadającej 
Aktem K om ornika przy  T rybunale  tutejszym  
W iktora Bielickiego w d. 16 (28) i 17 (29) Sty 
cznia 1861 r. dokonanym , w drodze przymuszo 
nego w yw łaszczenia, zajętą została nieruchomość 
W mieście Łomży, w O kręgu  i Pow iecie Łom  
żyńskim , G ubernji Augustowskiej, położona N 

: policyjnym  394 I j2 ; a Jjypótecznym 173, ozna
czona, sk ładaiąca się:

1. Z domu m urow anego dachów ką karpiów ką 
pokrytego, o parterze i z piwnicami.

2. Z bgrodu obejmującego mórg 4, miary no- 
wopolskiej, żerdziami ogrodzonego, w części wa 
rzyw ntgo, na którym  znajduje się drzewek owo 
cowych różnego gatunku sztuk 100; oraz stodo 
ła  z dylów o dwóch zasiekach, jednym  klep isku  
deskam i k ry ta , i szpichlerek w tejże stodole.

3. Z stajni i wozowni, z dylów, bez przegro 
dzenia, deskami k ry te .

4 . Z chlew a z dylów, dużego, deskam i po 
kry tego , w słupy.

5. Z szopy bez ścian, dranicam i pokrytej.
6. Z kloaki pod szopą.
7. Z  bram y i fu rtk i przy dom u.
Powyższe nieruchom ości zostają  w posiada

niu dzierżawnem Szfcabs K apitana L ebiodów , 
i Anny Jabłońskiej.

Podatków opłaca się z tejże nieruchomości do 
Kusy Ekonomicznej m iasta Łom ży rs. 12 k. 77.

(N. D . 4617) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
I .  Instancji Gubernji W arszaw skiej 

w K aliszu .
W  skutek  a rt. 682 K. P. S. wiadomo czyni, 

iż na  żądanie W ładysław a Cieleckiego w do
brach dziedzicznych Rossoszycy O kręgu S zad 
kow skim  m ieszkającego, w poszukiw aniu sumy 
rs. 4,500 na  dobrach W yszynie ,z przyległościam i 
ad N. 45 działu IV . w ykazu hypoteczuego ubez
pieczonej, od M ikołaja hrabiego GurowskiegO 
dziedzica pom ienionyeh dóbr i tam że w O kręgu  
K onińskim  G ubernji W arszaw skiej m ieszkają
cego, pro tokułejn  Kom orniką F ranciszka Row e
ckiego n a  gruncie tychże dóbr w dniu 20 W rze
śnia (2 Październ ika) 1855 r . rozpoczętym , a 
w dniu  3 (15) Październ ika tegoż roku u k o ń 
czonym, zajęte zostały też dobra,

W yszyny z przyległościam i 
przym uszone wy właszczenio, k tóre w dalszym  

iągu n a  podstaw ie cessji w dniu 29 Stycznia 
(10 Lutego) 1861 r . przed Rejentem  Stauisła 
wem Rościszewskim  w K aliszu zeznanej, J a n  
Jez iersk i współdziedzic póbr G óra z O kręgu 
K alisk iego w mieście Kaliszu zam ieszkały , jako 

abyw ca praw  rzeczonego W ładysław a Ciele
ckiego, przez W alerjana Z agrodzkiego P atrona  
przy T rybjinale, C yw ilnym  Gubernji W arszaw 
skiej w K aliszu w tym że mieście zam ieszkałego 
popiera.

D obra wspomnione sk ładają  się: z wsiów za- 
robnych i folw arków  W yszyna, z wsiów zaro- 
bnych W ierzchy, Ja b ło n n a , S m olnik i, z wsi 
zarobnej i osady P ukletn i, z wsi zarobnej i o sa 
dy S m o l a r n i e ,  z wsi IJezyderja , folw arków  K a
lek  i A dam ow a, koloniów ,Teresin, Ignacewa, 
Bolesław ów , Szw ajcarja, B urbony, de P au lo , 
A dam ow a, G urow a, Przyborow a, H iszpanji, 
S ław ki, P iła , Genowefa, Izabelin, wsi zarobnej 
Jadw igow a i osady Folusz, do k tó ry ch  należą 
pastw iska, bory  łą k i, zarośla, rybołóstw o. p ro
pinacja, czynsze, daniny, robocizna włościan i 
ich powinności, sław y, wody, inw entarz żywy i 
m artw y, zabudow ania dw orskie i w iejskie . P o 
łożone są w Pow iecie i O kręgu  K onińskim  G u 
b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  s t a n o w i ą  iednę g m i n ę  i
m ają kośc ió ł parafialny. O dległe są od m iast 
najbliższych: Konina mil dwie, T urku  m il dwie, 
W ładysław ow a pół m ili, K oła  mil dwie. Z osta
ją  w posiadaniu dziedzica M ikołaja hrab iego  
G urow skiego.

Rozległość całych dóbrW yszyna z przyległo- 
Ścihmi w sposobie przybliżonym  na m iarę dużą 
now opolską wynosi włók 258 m org 12 prętów 
kw. 50 czyli dziesiatyń 3877, w czem jest lasu 
w łók 20, g runtu  ornego dom inialnego II. i III. 
k lasy w łók 30 prętów  kw. 200, łą k  jedno-sie- 
cznych w łók 10 morgów 8 prętów  k w ad ra to 
wych 100, łą k  dwu-siccy-nych w łók  5 m órg 4, 
pastw isk  włow  6 mórg 15. boru ju ż  w części p o 
w ycinanego 15, jes t nowo zasianego lasu  w łók 

stawów i innych w ód w łók 2 m órg 20 prętów  
kw adratow ych 200, pod zabudowaniami dw or
ski emi m org 6 ogrodów przy  dworze morg 8 p ręt. 
kw adrat, morg 100, stawów i innych wód w łók 

mórg 20 prętów  kw adratow ych 200, g run ta  
dla u ży tku  służby dworskiej W łók 4 m órg 13, 
ogrodów dla tychże w łók 1 mórg 15 prętów  
kw adratow ych 150. Na fo lw arku  Adamów je s t 
g run tu  ornego klasy I I I . w łók 7 m órg 15, zaś na 
folw arku K ałek g run tu  ornego k lasy  I II . w łók 
18, resztę grun tów  I I .  i I II . k lasy posiadają 
włościanie i koloniści wymienionych wsi i kolo
niów, Stawów w iększych i mniejszych za ry b io 
nych dziesięć.

Inw en ta rz  żyw y do g ru n tu  przyw iązany, jest 
następujący: owiec średniego g a tu n k u  sztuk 
8 0 0 ,b aran ó w  15, koni fornalskich z ubiorem  20, 
wołów roboczych z zaprzęgiem  40, krów  dojnych 
różnej wartości sz tuk  20, ja łow izny  sztuk 20 

Inw entarz  m artw y: m łoctirnia, sieczkarnia, 
wozów k u jych  8, wozów bosych 4, pługów  
z kom pletnem i żelazam i 2 0 , r a d e ł  10, b ro n z ż e  
laznemi zębami 16.

W ysiew: ży ta  w ierteli 450, pszen icy  150, owsa 
4 0 0 , jęczm ienia 80 . grochu 70, ta ta rk i 60, rze
paku  5, różnej m ieszaniny nasion pastew nych 
w ierteli 15, koniczynyw erteli 4, siem ienia ln ia 
nego w ierteli 3, konopnego w ierteli 2, kartofli 
w ysiew a się wierteli 600, siana sp rzą ta  się w o
zów półtoracznych 500.

R odatki do kasy P ow iatu  K onińsk iego  u isz 
czane, wynoszą: dw orskie rs. 352 kop 60, w ło
ściańskie rs. 483 kop. 15 i pół, sk ładk i tra n sp o r
towej rs. 46 kop. 35, sk ładk i ogniowej rsr. 2 o 4  
kop. 54, czyli razem rs. 1149 kop. 23 i pół.

Koloniśoi w dobrach zajętych osiedli, opła- 
cający czynsze, są- następujący;

a) W W yszynie: 1. W ojciech D z w o n i a r k i e -  
wicz; 2. W ilhelm A dam ; 3. P io tr  R osińsk i, 4 
Tom asz A ugustyniak.

b) N a kolonji Teresin: 1 . Szymon S tiojw ąs; 
2. M arcin Szczepański; 3. Michał M okrzyńskł; 4. 
A ndrzej W ozniak; 5. Sukcesorow ie po Kacprze 
K uśnierku; 6. Ja n  Szymocha; 7. Teofil Rajski 
8. Franciszek Rusek; 9. Franciszek Kuśmereg; 
lo . Michał Bocian; 11. Ja n  Po łatyńsk i; 12. J a  
kób Jankow ski; 13. W incenty P o ła tyńsk i; 14. 
F ilip S ik o rk i; 15. K acper Skieresz; 16. Andrzej 
W iśniewski; 17. S te lan  Krupczyk; 18. J a n  C hoj
nacki; 19. Rafał Sulm iński; 20. Melch o rC w ie k  
21. Józef M uszalski; 22. K a z i m i e r z  Ćw iek; 23 
W awrzyniec Stasiak; 24. Tomasz Pawlicki; 25 
Roch liusek ; 26. Wojciech Muzolf; 27; A ugu 
styn  Darol; 28. Mateusz Kacprzak

c) N a kolonji Jab łonna: 1. Józefa Małole 
psza; 2. Jad w ig a  L ach ; 3. M arjanna B ott 4, 
P io tr  Niewiadomski; 5. W ojciech S tasiak . 1 6 
S tanisław  Koralewski; 7. Adam B artczak; ś 
Wojciech G rzesiak; 9. Szczepan W alczak; 1 
W ojciech Z ioło; 11. W ojciech B iałas; 1 , , , (  
Białas; 13. F ranciszek Zioło; 14. Wójcie® i y 
gielski; 15. Tomasz Sobiechowski; 16- 
ła ją c ;  17. M ichał S tolarek; 18.

d) Na kolonji Ignacew o: 1. Tom asz Marzel;
2. K arol Berter; 3. W ojciech Szczepański; 4. P a 
weł Jedliński; 5, Mikółuj Jan k o w sk i; 6 . Sukce
sorow ie po Józefie Jozw iaku; 7. M ichał Jozw iak;
8. W aw rzyniec K ałużny; 9. Ja k ó b  Cieślarczyk; 
10. Fabian  M łodzieniak; 11. Ja n  Ja n ick i; 12 
Franciszek Je d liń sk i.

e) N a kolonji Bolesławowo: 1. Józef Szcze
pański; 2. Tom asz Sobierajski; 3. Bartłom iej 
Staciwa; 4. K atarzyna Jed lińska , wdowa po S ta 
nisław ie Jed lińsk im ; 5. W incenty L ans; 6. To
masz Białas; 7. W alenty Marzol; 8. Jak ó b  S ta r
czewski; 9. A gnieszka Szczepańska wdowa, 10. 
K arol G lapiński; 11. Ja k ó b  Podgórski; 12. Ig n a 
cy Kreczmer; 13. Roch Jankow ski; 14. Maciej 
Bońkowski; 15. Andrzej Szczepański; 16. W in 
centy Sobierajski; 17. S tan isław  M ichalski; 18 
G abryel Brukow ski; 19. W incenty B artczak.

f)  N a kolonji Szwajcarja: 1. Mateusz P łócien- 
nik; 2. A gata D orabarska; 3. M ikołaj K otoński;
4. M ichał Nowak; 5. A ntoni Piasecki; 6. Jan  
P rzybyła; 7. Grzegorz Przybyła; 8 Józef S u l
m iński; 9. Franciszek P rzybyła; 10. P io tr  Głę- 
bicki; 11. S tanisław  W ojciechowski; 12. P iotr 
Przybyła; 13. Marcin M ikołajczyk.

g) Na kolonji Burbony: 1. Sylw ester Płócien- 
nik; 2. Jan  Siemiński," 3. Józef Płóciennik; 4. 
M ateusz M ikołajczyk; 5. Franciszek Tiroho; 6. 
J a n  P łócienn ik ; 7. Kazim ierz T arsz; 8. Jan  Z ię- 
c iak; 9. Sylw ester P łóciennik; 10. Szymon G ra
tk a ; 11. Adam Sto larek ; 12. Józef Z arada; 13. 
Ja n  Bińkowski"; 14. S tan isław  .Taudar; 15. An
drzej Roszak; 16. Tom asz P tak ; 17. W incenty 
Roszak; 18. M ichał Roszak; 19. B a rb ara  K a
m ińska; 20. Ja n  U rbaniak .

h ) N a kolonji de Paulo: 1. Mikołaj Sobczak;
2. Jó z ef Fornalczyk; 3. J a n  Borowiak; 4. M ar
cin Podgórski; 5. P io tr  U rbański; 6. Ignacy 
Graczyk; 7. Grzegorz Borow iak; 8. W aw rzyniec 
Borow iak; 9. Jan  W ojciechowski; 10. L udw ik 
W ojciechowski; 11. Józef M ikołajczak; 12. K a
sper Dom agalski; 13. F elix  Andrzejak; 14. A u
gust Rybka.

i) N a kolonji Gurowo: 1. W ojciech Muzolf; 2. 
M ichał Sylw estrzak; 3. Michał W aw rzych; 4. 
Jó z ef Karczew ski; 5. W aw rzyniec Szymocha; 6. 
Józefa Szymochowa wdowa; 7. A ugust D arol.

k) Na kolonji P rzyborow o: 1. Sohestjan Cie
ślak; 2. M arjanna Przyhorow ska wdowa; 3. M ar
cin Bocian; 4. W incenty Sobczak; 5 Karol Zając.

1) N a kolonji Hiszpania: 1. Józef Cieszewski 
2. Adam Bartczak; 3. S tan isław  Kotwas; 4. K a
cper Zając; 5. Wojciech M arkiewicz; 6. W alenty 
W alczak; 7. B łażej Adamek; 8. S tanisław  K u 
biak; 9. Bartłom iej Tygiclski; 10. W ojciechSzo- 
stakow ski; 11. Tom asz M asłowski.

m) N a osadzie Sm olarnia 1. .łan  Celmer. 
n) N akolonji P iła : 1. A ntoni Kotoński; 2 .L u

dw ik Knót; 3. K aról T roczyński; 4. Sobestjan 
C/.achórski; 5. B enedykt K antorski; 6. F ry d e 
ry k  Gul; 7. Ł ukasz  Suwa,

o) N a osadzie folusz: 1. Kazim ierz Ćwiek; 2. 
Roch Rusek.

p) N a kolonji Genowefa. 1. Karol P rzybo- 
row ski; 2. Jadw iga D orolka wdowa; 3. T ek la  
Jerzaczkaw dow a; 4 .A n n a B o th  wdowa; 5. F ra n 
ciszek B oth; 6. Jan  Szostakowski.

r l Na kolonji Izabelin: 1. W a len ty  Z m iew s  i, 
2. Bogumił Zmiewski; 3- M ikołaj Bartczak; 4. 
W incentv  P o ł a t y ń s k i ;  r,. S tanisław  Mac-aszek; 
6. Stefan K m pczyk; 7. Rozalja Niewiadomska 
w d o w a ; 8 . Franciszek, Cieślak; 9. T ekla  Łakom - 
ska  wdowa; 10. Szymon Gralka; 11. M arjanna 
K arczew ska wdowa; 12. P io tr W itkow ski; 13. 
Józef Pielarski.

W  całych  dobrach W yszynie je s t jedenaście 
gościńców, w których szynk arze obowiązani są 
szynkować za wynagrodzeniem dwudziestego 
pierwszego grosza.

W e wsi W yszynie jest kuźn ia , w k tórej po
rządki kow alskie, do g run tu  przywiązane, są na
stępujące: miech do dym ania, dziesiąć młotków 
mniejszych i trzy  m łoty duże, kleszczy sztuk 8. 
szparok jeden, gwoździelnica jedna , szrubsztak 
jecTo.n.

~SV tychże dobrach, a mianowicie we wsi W y
szynie, jest pałac o jednym  piętrze murowany, 
blachą pokry ty , z gankiem , przy którym  stoi sta  
ry dw ór na podmurowaniu, razem  obejm ujący 
szesnaście pokoi, dw iegartleroby, schow anie, k u 
chnią, oficyna z drzew a o ośmiu pokojach, oran- 
żerja, gorzelnia, brow ar, zabudowania dworskie 
jako  to: dwie stodoły, stajnie, obory , ow czarnia, 
w olarnia, w ozow nia, w stanie dobrym , zabudo
w ania w iejskie w stanie średnim .

W szystkie zresztą budowle po folw arkach i 
wsiach, dw orskie i w iejskie, w zajęciu szczegó
łow o są opisane. .

D obra  W yszyna m ają oddzielną parafiją, w k tó 
re j, a mianowicie we wsi W yszynie, jest kościół 
pa rafja lny  z drzewa, w o k rą g  budow any, w s ta 
n ic  dobrym , przy którym  plebanja, oraz budyn
ki gospodarsk ie , w zajęciu opisane, do probo- 

tw a należące.
Zajęcie to w dniu 2 (14) L istopada 1855 roku 

Pisarzowi 8ądu_ P okoju  O kręgu K onińskiego 
A leksandrow i Ż ukow skiem u, oraz tegoż dnia i 
roku Wójtowi gm iny W yszyna Karolowi D esiń-

D 0N IESIEN IA  PRYWATNE.

(N. D . 4499) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  I I .

Zapozywa niniejszem  W ładysław a M aciejo
wskiego la t  23 liczącego, k a to lik a , wędrownego 
czeladnika m łynarskiego, osta tn io  w gminie Ko- 
śmin przebyw ającego, a  obecnie z pobytu  n ie
wiadomego, ab y  najdalej w ciągu dni 30 staw ił 
się w Sądzie tutejszym  dla w ysłuchania w yroku 
w sprawie w łasnej wydanego, w razie bowiem 
przeciwnym stosownie do przepisów praw a po- 
stąpionem  będzie.

W arszaw a d. 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca K olegialny, J, K uczkow ski.

(N. D . 4525) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I I .

W zyw a Franciszka K iedrzyńskiego la t 47 l i 
czącego, katolika, żonatego, dzietnego p o p rz e 
dnio rządcę dóbr Czerwononiwa, a obecnie z po 
bytu niew iadom ego, aby najpóźniej w dniach 30 
od daty  niniejszego przybył do Sądu tutejszego 
lub też o teraźniejszym  mieszkaniu powiadomił, 
w przeciwnym bowiem  razie co do n iego podług 
postąpionem  będzie.

W arszaw a d. 25 W rześ. (7 Paździer.). 1861 r. 
Sędzia P rezydujący ,

Radca K olegjalny, w z. Krakowski Ases.

(N. D . 4o02) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kaliskiego.

Zapozywa Leona L ibiszew skiego wyrobnika 
dawniej w mieście Koninie zam ieszkałego, a  obe
cnie z pobytu niewiadomego, aby się w przecią
gu dni 30 w Sądzie tutejszym  do ogłoszenia wy- - 
roku  staw ił, w przeciw nym  razie stosownie do 
praw a postąpionem  zostanie.

Tyniec pod Kaliszem d 18 (30) W rześnia 1861 r.
Sędzia P re zydu jący , P uch a lsk i.

wdowa po W aw rzeńcu Z ając. . . ,
w ronek; 20. M ichał Michałowicz; 21. s ta ° 16« w 
K ubiak; 22. Józefa K urzaw ińska wdowa; 23. Mi 
chał S tolarek.

(N. D. 4500) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

Zapozywa Leona Nowi óskiego wyrobnika ostfl' 
tecznie we wsi T ruskol asach  O kręgu  Częstocho
wskim zam ieszkałego, obecnie z pobytu  n iew ia
domego, aby w sp raw ie  w łasnej do w ysłuchania 
w yroku, w ciągu  dni 30 od daty  niniejszego 
ogłoszenia licząc w Sądzie tutejszym  się staw ił, 
lub wiadomość o teraźniejszym  swym pobycie 
udzielił, a to pod sku tkam i prawa.

Piotrków  d. 18 (30) W rześnia 1861 r.
Sędzia  Prezydujący,

A ssesor K olegjalny, ChmicdeAski.

(N . D. 4515) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

Zapozywa niniej«zem K atarzynę Plei przedo
statnio w mieście P łocku zam ieszkałą, a obecnie 
z pobytu  niew iadom ą, aby dla wysłuchania w y 
roku w spraw ie przeciwko sobie o nieuległość 
w ładzy policyjnej uform ow anej, natychm iast a 
najdalej w dniach 30 do Sądu tutejszego zgłosi
ł a  się, gdyż wrazie przeciwnym  listam i gończy
mi ściganą będzie.

P łock dn ia  16 (2 8 ) W rześnia 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński

skiem u, w kopiach w ręczone, zaś w d. 14 (26) 
Lutego 1861 roku w księdze w ieczystej dóbr W y
szyny, a w  d. 27 Lutego (11 M arca) t. r. w księ- 

zaregestrow ań T rybu n a łu  wpisane i zarege- 
strow ane zostało.

Przedaż tych dóbr, k tó rą  W alerjan  Zagrodzki 
Patron  popiera, odbędzie się na audjencji T rybu 
na łu  Cywilnego I. Instancji Gubernji W arszaw 
skiej w Kaliszu.

Pierw sza p u b likacja  w arunków  przedaży od 
będzie się na audjencji tegoż T rybunału  w dniu 
28 K w ietn ia (10 M aja) 1861 roku  o godzinie 
dziesiątej rano.

Po odbyciu w powyższym  terminie pierwszej 
publikacji, n astępn ie  w dnia 12 (24) Maja r . b. 
d r u g i e j ,  a wreszcie d. 26 M aja (7 Czerwca) r. b. 
trzeciej, wszystkich trzech na audjencji T ry b u 
nału ogodzinie 10 rano, term in do odbycia ty m 
czasowego przysądzenia dzień 17 (2 9 1 Paździer
nika r. b. o godzinie 10 rano, na audjencji rze
czonego T rybunału  został oznaczony.

Popierający przedaż Jan  Jezierski podaje na 
te dobra złp. 400,000.

K alisz d. ?5 W rześ. (7 Paźdz.) 1861 r. 
Asesor K olegjalny, Józef Migórski. .

(N. D. 4616) Podpisany  K om ornik przy T ry 
bunale Cywilnym Guberni W arszaw skie] w 
W arszaw ie pod Nr. 4 9 0 jl zam ieszkały, w iado
mo czyni i ogłasza:

Że nieruchomości N r. 2491 lit. B  i C w W ar
szawie p rzy  ulicy Smoczej położone składające 
się  z domów m ieszkalnych i ogrodów w aizy- 
WDycb, przez publiczną licytację, przed podpi
sanym  K om ornikiem  w dniu 7 ;19) L is to p ad a  
1861 r ., o godzinie 12 w południe, na  gruncie
tychże nieruchom ości odbyć się m a j ą c ą  w y d z i e r 
żawione zostaną  na rok jeden, poczyn- ją o  od 
dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 1 8 6 i j 2 r., do te 
goż dnia 29 Grudnia (1 S t y c z n i a !  1862j3 r.

L icy tacja  zacznie się od sum y rs. 140.
W arunki w każdym  czasie przejrzane być 

m ogą u p o d p is a n e g o  K om ornika.
W a r s z a w a  dnia 2 (14) Października 1861 r.

Helcman Komornik.

(N. D . 4383) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Raw skie go.

W dniu 30 S ierpn ia  (11 W rześnia) r. b . w le- 
sie do wsi Boguscyce F ry d ry c h ta  w Ogu R a w 
skim należącym, o stok ilkadzies ią t kroków  
drogi ze wsi Boguscji F ry d ry ch ta  do karc»n>ł' 
N adzieja w iodącej, dostrzeżone wiszące na  drze
wie zwłoki mężczyzny, z im ienia, nuzwika i za
mieszkania niew iadom ego, la t  około pięćdzie
sięciu k ilku  mieć m ogącego, w zrostu miernego* 
budowy cia ła  dosyć delikatnej, włosów na  gł«" 
wie blond rzadkich , w ąsów krótk ich  żadszycb. 
tak ichże faw orytów  krótko przystrzyżonych do 
brody dochodzących, ubranego w surdut szyne
lowy szary bez żadnych znaków wojskowych, 
czapkę cywilnę ok rąg łę z sukna czarnego z da
szkiem  skórzanym , halsztuk  sukienny czarny , 
wojskow y, nadpierśnik  w atow any w paski nie
b iesk ie j fioletowe, koszulębiałą płócienną, spo
dnie takież i buty podarte . Z okoliczności miej
scowych i na trupie  tym dostrzeżonych osiągnię
to przekonanie, że ów mężczyzna nic więcej jak 
na dni trzy przed dostrzeżeniem zw łok jego prze* 
samowolne powieszenie się życie zakończył- 
W zywa zatem każdego, k tóryby z powyższego 
opisu mógł powziąść wiadomość o nazw isku, luh 
miejscu zam ieszkania ni eżywo znalezionego męż' 
czyzny, aby takow e Sądowi tutejszem u lub naj
bliższemu swego zam ieszkania, w ja k  najkrót" 
szym czasie udzielić zechciał.

R aw a d. 9 (21) W rześnia 1861 r.
Podsędek Szczuka.

(N. D. 4420) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  W łocławskiego.

Donosi iż od osohy  podejrzanej odebrano r o 
zm aite rzeczy m ianow icie: ra jze tasza  sk n rzań ' 
na, portm onetka od segar, cztery  sc y z o ry k 1 
sta re , p ieczątk i, laku  kaw a łek , zegarek srebrny 
z łańcuszkiem , zam ek m ały z kluczy kiem, ręk a
wiczki kortow e, tabak ierk i lak ierow ane, t u i 11', 
rek  czarny suk ien n y , gatk i p łócienne, chustk1 
biało z c y f r ą E ,  F , chustka w kwi-aty nesloW11- 
ch u stk a  czarna m antynow a, chustka k o lo ro u 1'  
od nosa , ręcznik p łócienny z cyfrą W . N. k ra
w a t w kw iatk i, kraw at zielony, broszka z ka
m ienia w d ru t opraw na, pierścionek z pacior
kam i, ołów ek w  opraw ie srebnej, pierścionek 
m osiężny, kaw y pó ł łun ta , cykorji paczkę, cu
k ru  cztery kaw ałki chustka b ia ła  jedw abna; rze
czy te znajdują się w depozycie Sądu tutejszego 
W zywa więc każdego k toby do ich własność* 
rościł pretensję, eżeby w dniach 30 od daty  o-
głoszen ia  niniejszego obw ieszczenia, z dowoda
mi w łasności uspraw iedliw iającem u po ich od
biór Zgłosił się po upływ ie bowiem tego  czas11 
odpowiednio przepisom  postąpione będzie.

Brześć dnia 14 (26) W rześnia 1861 r. 
za Sędziego Prezydującego,

A s e s o r  K oleg ia lny , Dmochowski.

(N. D 4621)
W  dniu 4 (16) b, m. i r. o godzin-e 1 le j rano 

w domu N. 10661: przy ulicy Królewskiej gdzie 
ogródek Tivoli w W arszawie p raw nie za ję ta  ma 
szyna do w yrobu makat-anu z wszelkieroi rekw i
zytam i oraz prasą żelazną na szrubie, p rzydatną 
także do innych rzemiosł i w agadeeym alua  przez 
publiczną licytację sprzedam.

K arw ow ski, kom ornik .

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 4593) UrZąd Loterji 
w Królestw ie Polskiem.

Na zasadzie doniesienia K olek tora  Loterj 
Mendelsoua Ja k ie ra  w mieście W arszaw ie poda
jąc  do wiadomości, iż >/, losu pod N. 2139, /» 
N. 10030 lit, e, 1 ’/» N. 18431 li*- bi * -Mej klas) 
97 L oterji przypadkow o zagin?*y> ° s t 'z e g a .z a 
razem teraź iejszego posiadacza, że żadnej ko
rzyści z takowych nie odniesie gdyż wygrane ty l
ko właścicielom w K ontroli Kolektora zapisany® 
wypłacone zostaną.

W a r s z a w a  d. 2 6  W rześnia  (8  Paździer.) 1861 r.

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden.
Sekretarz Urzędu, 

p. 0 . z delegacji, J .  K . N o ińsk i.

w  D rukarni J .  Jaworskiego. — Za pozwoleniem C e n z u ry -


